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NIEMCY ZABIEGAJĄ
O PRZYJAŹŃ SOWIETÓW.

WĘGIEL POLSKI
NA DALEKI WSCHÓD.

CHORZÓW, 2.11. (PAT). Poktkie ko­
palnie Skaii-lbowe otrzymały o-itaitinio ć-ze- 
reg zamówień na Daleki Wschód. Z Gdy­
ni wcaomaj odlpłymął olkręt „Laomedon11, 
do Siraigiapore i Szanghaju z ośmioma ły­
skami ton. węgla. W. dniu dzisiejszym 
rozpoczęto ładowainie dkrętu „Fukuma- 
rni‘‘, który ma odejtść dó Port Saidn z 
ładunkiem 7000 ton węgla.

Nowy ambasador polski
W LONDYNIE.

LONDYN, 2.11. (PAT). NowOT.an.o- 
ambasador B. P. E. D. BaMyńlsŁi 

"**»  w MjWltay pmedńafeŁ 
s®fflólotem do Londynu. We wtorek 6 'li- 
'topada o godz. 11 ambasador Raczyń- 

przyjęty będzie w pałacu Buckiin- 
e 'am przez kiróla Jerzego na specjalnej 
audiencji, na btórej wjręczy J.K.M. lb 

uiwiieirzyitellniające Pana Plrezyidemta 
,• “•> poczem obejmre oficjalne unzę- 
owwnie jako ambasador R. P. w Lon­

dynie.

Hr. Potocki zwolniony
Z ARESZTU.

Warszawa, 2.11 pat. - prez« 
jj* 2^ Zakładów Żyrardowskich 

enryk Potocki został zwolniony z 
z)682^1 śledczego za kaucją 2 milj.

■ ^ezpieczenia hipotecznego.

WYBORY KOMUNALNE W ANGLJI
SUKCES PARTJI PRACY.

LONDYN, 2.11. Wczorajsze wy, 
bory komunalne w szeregu miast an­
gielskich zakończyły się zwycię­
stwem Laboiur Party. W 16 miastach 
jak Hulil, Birhenhead i innych par­
tja pracy uzyskała beżwzlędną więk­
szość. W szeregu mia6t, jak np. Shef- 
fiild, partja pracy uzyskała bezwzględ 
ną większość. W Londynie partja ro­
botnicza uzyskała całkowitą przewa- 
gę-

Konserwatyści, liberałowie i kan­
dydaci niezależni ponieśli wielkie 
straty. Dokładne wyniki wyborów

Pałac hitlerowców
zabezpieczony przed bombami lotniczemi.

BERLIN, 2.11 — „Berliner Tage- 
blatit‘‘ podaje szczegóły o budowie 
noiwego centralnego gmachu partji 
narodowo socjalistycznej w Mona- 
chjuim. Olbrzymie te budowle obej­
mują front długości 250 m. Gmachy 
posiadają kompletne urządzenie pod 
ziemne. W t. zw. pałacu wodza znaj­
duj’ się podziemne kuchnie i kasy­
no na 600 osób.

Urządzenia techniczne dla ochro-

Represje wobec uczestników powstania.
MADRYT, 2.11. (PAT). Dziennik „El 

De;bate“ donosi, że pnolkunaltor tnepiulbiWki 
ma wszcząć akcję przeciwko tym związ­
kom i organizacjom, iktóre wzięły udlział 
w ostatnim powstaniu. Prokurator ma 
wystąpić również przeciwko leaderowi 
socjalistycznemu. Intdelecio Plrieto, który 
ostatnio w swym wywiadzie, jakfegio u- 
dzielił jedmeimu z dzienników paryskich 
wziął ma siebie, jalk również na partję 
socjalistyczną odpowiedzialność za osita't- 

Burza śnieżna nad Szwecją
BRHMHBi Przerwany ruch kolejowy.

SZTOKHOLM, 2.11. (PAT). Nad Sawc-iwano rucli pociągów. Wiele przewodów
cją przeszła gwałtowna buirza śnieżna,- telegraficznych i telefonicznych zostało
wyrządzając znaczne szkody. przerwanych. Zatonęło wiele Łodzi. Jęd-

Na wielu linjadh kolędowych przer-l na osoba poniosła śmierć.

Zwłoki ofiar
TAJNYCH MANEWRÓW 

NIEMIECKICH.
RYGA, 2.11. — Z Kowna donoszą. 

,,iLetuvos Zinios‘‘ podaje, że w oko­
licach Kłajpedy morze wyrzuciło 
zwłoki dwu lotników niemieckich, 

1 którzy utonęli latem w czasie tajnych 
manewrów lotniczych w okolicach 
W arnęmuind e.

W czasie tych manewrów miało zga 
nać 9 lotników.

będą znane jutro.
LOISPYN, 2.11 PAT. — Z wiado­

mych o godz. 9 rezuiltatów wyborów 
municypalnych w 100 głównyieh o- 
środkach wynika, że partja ipraey 
zyskała Q03 mandaty, a straciła 8, kon 
serwatyści zyskali 15, stracili 109, li­
berałowie zyskali 4, stracili 54, nie­
zależni (należący w większości do 
koalicji amtylabourzystowidkiej) zy­
skali 5 mandatów, stracili 74. Kandy­
daci komunistyczni wszędzie przepa- 
dli.

nr przed atakiem lotniczym zasługu­
ją na specjalną uwagę. Schrony ma­
ją 5-krofne sklepienia betonowe, kaź 
de grubości 2 i pół metra. „Pałac wo­
dza posiada 18 schronów podziem­
nych, z których każdy pomieścić mo­
że 60 osób. Specjalne betonowe tune­
le, leżące na głębokości 9 i pół me­
tra, łączą pałac z Dornem Brunat­
nym.

„DAR POMORZA”
W PODRÓŻY.

WARSZAWA, 2.11. (PAT). Statek 
szkólmy „Dar Pomorza" po Mlkudmio- 
wem zatrzymaniu. się w. porcie Samita 
Cruz de Teimneirófe na Wyspach Kama- 
aryjskich wyruszył w kietrumiku wyspy 
Zielonego Przylądka, gdzie zawinął 29 
października do portu Miindcfflo. Kpt. 
Statku, donos:, że na statku wszystko jest 
w porządku załoga i uczniowie są zdro­
wi ó iw dobrym nasroju.

Agenci komunistyczni
NA WĘGRZECH.

BUDAPESZT, 2.1,1. (PAT). Policja 
budapeszteńska aresztowała trzech agen­
tów komunisty c-zinych, (którzy przyibyili 
specjalnie z Moskwy na Węgry celem 
wzięcia, udziału w organizacji elhrajfcm 
górników w Pięcimlkoścdołacłi.

Dzienniki podają, że przebywali oni 
na Węgrzech od 4 tygodni.

Szykany czeskie
WOBEC POLSKICH HARCERZY.
MORAWSKA OSTRAWA, 2.11. PAT. 

Unzą|d krajowy w Birmie Moraiwsflciem 
odmówił wydam ia. wspólnego paszportu 
wycieczce do Lwowa, origainiizowanej 
pirzeiz hufiec harceins^wa pofekfego w Or- 
łowej na ŚfląfSku w dniach od 51 paź- 
diziernilka do 4 listopada r.b., motywując 
tem, że nie widizi „ókoliczncBci godnych 
specjalnej utw®gi“.

Zaznaczyć należy, że odmowa 'nastąpi­
ła tuż przed wyjazdem wyciecżkij któ­
ra liczyć miała 30 haircerzy.
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POLSKI
PARK NARODOWY 
POD WARSZAWĄ.

Wkrótce pad Warszawą powstainie 
Park Narodowy. Park ten będizie wy- 
defeSony z losów Waweisko - Anińslkiidh, 
stainowiąicych własność prywatną. Lasy 
te ciągną się na przestinzond Misko 800 ha. 
Właściciel ich przystąpił do parcelacji 
!■ po długich pertraktacjach z minister1- 
sfcwem rolnictwa oraz ministerstwem o- 
światy i państwową radą ochrony przy­
rody zgodził się wyodrębnić 500 hekta­
rów w najbardziej cennej cizęńlci lasu,, 
jako rezerwat. Prof. Hryniewiecki wy­
stąpił obecnie z projektem, by zarząd 
miasta Warszawy, w myśl wniosku ko­
misji pianiu regjoniaillnietgio, wykupił, pó­
ki jeszcze nie zapóźno, pozostały teren 
lasu Wawerskiego, w celhi powiększenia 
nezerwatn. Park ten jest oddalony od 
Branic Wielkiej Warszawy tylko o 2 ki­
lometry.

OBSUNIĘCIE SIĘ GÓRY 
NA TOR KOLEJOWY.

Na przestrzenni między Piwniczną a 
Wierchomlą' nastąpiło 1 Ibm. popołudniu 
obsunięcie się góry, co spowodowało za­
tor na terze kolejowym. Wypadek zda­
rzył się tuż przed przejściem pociągu, 
zdążającego z Krynicy do Nowego Są­
cza. Pociąg zaliczy miał się przed przesz­
kodą a pasażerowie wiraż z obsługą po­
ciągu po 2-tgodziminej pracy usunęli oko­
ło 40 tonn. kamieni z tom, dzięki czemiu 
pociąg mógł odejść db Nowego Sącza 
nfe czekając na nadlejecie pociąglu rerto- 
wtniozego. Zaznaczyć należy, że wypa­
dek nastąpił w miejscu budowy noiwej 
drogi Piwniczna — Żegiestów. Widocz­
nie podcięta w czasie tych prac góra, 
zanim zdołano umocnić stok o-b&umęła się 
i to tak znacznie, iż zasypała nawet tor 
znajdujący się na nasyp-®.

WILK POŻARŁ DZIECKO.
Z powiatu Postawdkięgo donoszą, że w 

miejscowości Lipówka nad jeziorem Na- 
irooz, w-iłlk porwał 21/s-fletnie.go syna ®o- 
diziny Wincentego- Korejwy. Ojciec, w 
przypuszczeniu, że dziecko zaginęło, do­
niósł o tem policji. Rozpoczęto poszuki­
wania i znaleziono pogryzień® szczątki 
chłopczyka.

OBŁĘD Z TĘSKNOTY 
ZA NARZECZONYM.

W domu przy ul. Łagiewnickiej 156 w 
Łodzi zamiestzkuje rodzina Mazaków 
wraz z córką, 20-lotaią Heleną, robotnicą. 
Przed kilkunastu miesiącami Helena po­
znała młodego człowieka, z którym się 
zaręczyła. Przed dwoma tygodniami na­
rzeczony jej został powołamy do służby 
wojskowej do Kowla. Po odjaździe na­
rzeczonego Jjdczakówina, zazwyczaj we­
soła dziewczyna, nagłe posmnntaiała i 
wpadła w etan silnej depresji. We czwar­
tek Mozaikowa dostała nagłe at-aku sza­
łu. przyczem zaczęła demolować mie&z- 
knie. Domownicy skrępowali nieszczę-

śkwą dziewczynę sznurami i przywiązali I siknoty za mairzeiozonyim. Chorą pri-cwie-1 
ją do łóżka pocizem wezwali pogotowie I ziomo na stację opieki nad umysłowo 
ratunkowe. Lekarz pogotowia stwierdził I chorymi przy uibeizpieozalllmi łódzkiej, 
że dziewczyna uległą obłędowi na tle tę-1

PRAGA, 2.11. — Do Czechosłowa­
cji przybyła sowiecka drużyna spor­
towa dla rozegrania zapasów w nie­
których miastach czechosłowackich.

W niedzielę, dnia 28 października 
doszło do komunistycznych dlemon- 
stracyj w Koszycach, w których wzię 
li udział i sowieccy sportowcy. 

Władze czechosłowackie areszto­
wały sportowców sowieckich i kilku 
miejscowych uczestników demon­
stracji.

Ostatnio pisma czeskie donoszą, że 
sowieccy sportowcy przetransporto­
wani zostali do Bogumina, skąd od­
wiezieni zostaną do granicy.

BRATYSŁAWA, 2.11. (PAT). W 
związku z komunistyczna demonstra­
cją uliczną w Koszycach, w której 
wzięło udział 12-tu sportowców z Ro­
sji Sowieckiej przybyłych do Czecho

słowacji, „Slovak“ pisze, że wypadek 
ten zaniepokoił prasę prorządową i 
koła zbliżone do Z.S.R.R., które mia­
ły nadzieję, że po wejściu do porozu­
mienia Czechosłowacji z Sowietami 
miejscowi komuniści zaniechają do­
tychczasowych metod.

Wytworna Pani
używa do swaj toalety ■
wód kwiatowych | 

największy asortyment zapachów ■ 
w flakonach i na wagę

poleca najtaniej ■
SKŁAD APTECZNY |

Z. JACKOWSKI |
Dąbrowa, 3-go Maja 6. ®

6209 Tel. 2-62.
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Ciągnienie „Dolarówki".
Wczoraj odbyto się ciągnienie 4-proc. pre. 

mjowej pożyczki dolarowej III serjt
Wylosowano:
12.000 dlodu aim. na nr. 682785.
Po 3.000 idioil- aim. na n-ry: 1476584.553791
Po 1.000 doi. am. na n-ry: 361198 12279M 

652291 773185 852410 1106762' 281966.
Po 500 doi. am. na n-ry: 624486 114ig7- 

1181296 247077 721510 206865 723830 13’6966 
1067775 1:175534.

Po 100 diod. aim. na n-ry: 563984 442259 
85981 1330188 493194 1298121 949649 821396 
1094655 65831 980840 963658 999363 15599' 
432048 620185.1472682 1349725 1488070 346409 
1552661 39483 579412 489955 1227427 127085R 
17547 1085104 1441583 973559 1024537 454665 
520552 309682 1037254 445024 322715 1,124279 
126598 711982 84844 9 867572 277540 1341030 
1318461 715390 849290 556591 108496 422755 
1254661 119602 1065415 622022 499253 669698 
741656 1104368 830802 44210 590751 50219 
751062 1470361 91483 1047534 885419 1298675 
499906 343750 176847 677374 1256748 1260790 
503744.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 123.55, Gdańsk 172.80. Ho­

landia 358.35, Londyn 56.43, Nowy Jork (ka- 
bel) 5.30"/4, Paryż 34.90Vs, Szwajcaria 172.43 
Wiochy 45.55, Berlin 212.80.

Paniery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 47.00: 7 proc. poż. stabilizacyjna 78.00 
—77.75—77S8 (w proc.); 4 proc. poż. inwe­
stycyjna serjowa 121.00. 4 proc. poż. inwe­
stycyjna 117.00; 4 proc, państwowa poż. pre- 
mjowa dolarowa 55.25; 5 proc, konwersyjna 
67.00—6625; 6 proc. poż. dolarowa 74.25 (w 
proc.): 5 proc. poż. kolejowa konwersyj. 
na 63.75—65.50.

ZAMACH NA KS. MARYNĘ
BHBBBKSBHBBCZY NATRĘTNE ŻEBRACTWO JEJ RODAKÓW?

Narzeczona najmłodszego syna an­
gielskiej pary królewskiej, Jerzego, 
księcia Kenitu, od pewnego czasu za­
łatwia w Paryżu swoje sprawunki 
przedślubne.

Onegdaj, gdy opuszczalia hotel, 
gdizie mięsaka, aby się udać do jedne­
go z salonów mód, by przymierzyć 
suknię ślubną, na jej aiuto rzuciło się 
dtwóch mężczyzn i jędrna kobieta. W 
jednej chwili powstało zamieszanie, 
bowiem księżniczka Maryna cieszy 
się w Paryżu dużą popularnością i 
zawsze duża ilość ludzi obserwuje jej 
kroki.

Tym razem, jak spod ziemi wyro­
sła policja, która zatrzymała napast­
ników i wŚTÓd zdecydowanie wrogich 
okrzyków tłumu odprowadziła do ko- 
miisiairjaitu. Długo jeszcze tłum stał 
przed komisarjatean, wykrzykując 
pod adresem zamachowców.

W toku śledztwa niedoszli zama­
chowcy tłumaczyli swój napad tem, 
że księżniczka Miairyna jest rzekomo 
podobna do ich krewnej. Kobieta zaś 
twierdza, że chciiała wręczyć księż­
niczce list z prośbą o wsparcie. Pnzy 
zamachowcach broni nie znaleziono, 
ale papiery ich nie były w porządku.

Są to Grecy. Nazwiska ich brzmią: 
Sulezar Adjelan, któremu towarzy­
szyła jego 50-letnia matka, oraz Dje- 
mal Madanjas.

Policja wszczęła energiczne śledź-1 wśród publiczności, u której księż- 
two w tej tajemniczej sprawie,'która I niczka Maryna cieszy się dużą sym- 
wywołała zrozumiałą sensację w pa- patją.
ryskich kołach towarzyskich, oraz |

KSIĘŻNICZKA GRECKA MARYNA ZAMAWIA WYPRAWĘ ŚLUBNĄ.
Księżniczka grecka, Maryna, narzeczona księcia Jerzego angielskiego, podczas miłego 
zajęcia zamawiania wyprawy w jednym z pierwszorzędnych magazynów paryskich.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

23) -------
- Mąż powinien lada chwila... — zapewniała 

go skwapliwie Iza, porozumiewając się oczami 
z przyjaciółką.

— Co się panu tak śpieszy? — zapytał z chy­
trym uśmiechem młody Wyżkoroński. — Chyba 
nie do ryb?

— Zgadujmy — odeizwał się Amadeusz z ta­
kim naciskiem, że Alwicz zmierzył go bacanem 
spojrzeniem.

Beta nie pytała, ale stężała w słuch i wzrok. 
Nie zamieniła jeszcze z „oberwanym profesorem" 
ani słowa, ale była świadoma jego obecności wszy- 
stkiemi nerwami. ,

— Państwo znają najnowszy przebój kabare­
towy? — zagadnął z dowcipną miną pan Lolek. — 
Proszę posłuchać.

I zanucił niezłym głosem:

Intelektualista, 
Rzecz to oczywista, 
Od książek zaczyna. 
Dziewczyna — malina.

— Ha! ha! ha! — zaśmiał eię poeta.
- Co. co? — zainteresowała się Iza.

Alwicz poczuł w twarzy gorąco i aby się nie 
zdradzić, iż zrozumiał, że do niego piiją, strącił nie­
postrzeżenie na podłogę nożyk od owoców i schylił 
się, żeby go podmieść. Manewr ten nie uszedł uwagi 
tylko jednej Bety.

— Pan dziwnie milczący, panie Andrzeju — 
rzekła. — Dawnośmy się nie widzieli. Mam wraże­
nie, że panu coś jest.

Alwicz raz jeszcze spojrzał na zegarek i oznaj­
miwszy głośno, że dłużej nie może czekać ani 
chwili, ukłonił się ogólnie całemu towarzystwu 
i wyszedł. Beta przygryzła usta, zakręciła się ner­
wowo i za chwilę biegła dystynigowanemi kroczka­
mi za oddalającą się szybko świerkowym szpale­
rem wysoką postacią.

Dogopiła go i wzięta pod ramię.
— Panie Andrzeju, kto widział uciekać bez 

pożegnania? Za karę odprowadzę pana.
— Przepraszam panią — rzek! sucho. — Ja 

Jadę łódką. Ojciec pani i Komorski czekaiją na 
mnie.

— No, to odwiozę pana łódką.
Nie było rady; mnisia! ją zabrać. Wdzięczyła 

się do niego z nienaturalnym ożywieniem, które 
jej wcale nie dodawało wdzięku. Alwicz podraż­
niony tem, że już o Zosi zaczęły krążyć plotki, był 
w fatalnym humorze, tak że uprzejmość względem 
niej przychodziła mu z dużym trudem. Byłby ją 
z chęcią potraktował jaik natrętną muchę. Ona, 
dziwnie niespostrzegawoza, nie czuła, że mu się 

I narzuca.
— Tak dawno już pana nie widziałam. Popro- 

sbu stęskniłam sic do pana- U nas wotóle wszyscy 

w domu... Powiem panu szczerze, że dawno ni*  
spotkałam człowieka tak wysoce kulturalnego jak 
pan. Pan jest perłą, unikatem, białym krukiem, no, 
wogóle bezcenną rzadkością. Pan nie ma pojęcia 
Sk . ja panu wapółczuję, że pan się tak marnuje- 

yślę tylko o tem, jakby pana wyratować. Uwa­
żam to sobie za najpierwazy obowiązek. Jeżeli my 
— elita — nie będziemy eię wspierać, to nas po*  
chłonie zalew chamstwa i ciemnoty.

Alwicz nie wiedział, że spotkało go wielkie 
wyróżnienie. Panna Beta uważała zasadniczo z* 3 
elitę społeczną tylko wyższą sferę ziemiańską- 
Z inteligencjimiejskiej mogły się co najwyżej re­
krutować sławy naukowe, czy literackie, służące 
dio ozdoby salonów. Afle plaga kryzysu zmusiła i J4 
do pewnej kapitulacji z wyższego tonu. Ma się no*  
zumieć czyniła to w świętym przekonaniu, że wy­
świadcza zaszczyt i łaskę.

— Mam myśl, tylko nie wiem, czy...
Profesorsłuichał niby to uprzejmie, lecz myśla­

mi był daleko. — Wiedział tylko, że mówiła o kul' 
turze i to mu wystarczało. Czuł również, że oczy 
natrętnej wielbicielki nie scho-clzą z jego twarzy', 
i był tem zirytowany. ,

— Panie Andrzeju^ jeszcze pan nie ma dosyć 
folkloru?

Spojrzał na nią uważniej, namyśli! się. zrozm 
miał i odpowiedział, śmiejąc się (z niej):

— Gdy będę miał dosyć, clam pani znać.
— Byle jak najprędzej — odpowiedziała z>i- 

pełmiie serjo. — Mówiłam o panu z ojcem. Czy. ■ 
się pan nie zgodził zająć u nas stanowiska bimi0" 
tokarza i lektora? Toby orzectoż.-
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Oszczędności czy pożyczki. ■■■
przemówienie p. premjera nie dało 

buchającym go przez radjo szerokim 
warstwom społeczeństwa tego, czego- 
j,v przedewBzyistkiem oczekiwał w 
chwili obecnej t. z w. szary człowiek: 
nie dało syntezy. Społeczeństwo dziś 
pragnęłoby bardziej od wszystkiego 
innego dowiedzieć się, czy wreszcie 
będzie lepiej, przyczem pod wpły­
wem niecbcącego się skończyć kry­
zysu io „lepiej* 1 formułuje się w sło­
cie „inaczej* 1. Całe zaś przemówie­
nie P- premjera było nastawione wła­
śnie na linję przewodnią wręcz prze­
ciwną, gdyż wykazywało, że wszy- 
siko będzie... tak samo.

W szczególności odnosi się to do 
budżetu, przy którego omawianiu p. 
premjer ograniczył się do stwierdze­
nia dwóch rzeczy: że deficyt jest nie­
unikniony i że pokryty będzie bar­
dzo łatwo operacjami kredytowemi, 
bez naruszania stałości waluty, na­
tomiast pominął ziupełnie najważ­
niejsze dla społeczeństwa pytanie: 
czy taki budiżet jest współmierny ze 
stanem rekonwalescencji, w jakim 
po wyczerpującej chorobie kryzyso­
wej znajdn je się obecnie organizm 
społeczny — a raczej: w jakim znaj- 
dowaćby się powinien i mógł, gdyby 
wlaśnie nie... budżet.

W tem zaś leży punkt centralny 
całego zagadnienia. To, że dzięki Po­
życzce Narodowej można było po­
kryć deficyt w ciągu jednego roku i 
że się mimo Pożyczki życie gospodar- 
eze nie załamało, nie je9t szczęśliwie 
dobranym argumentem. Bo gdyby z 
tego życia nie trzeba było zabrać 300 
miljonów na pożyczkę państwową, 
spewnością poprawa ogólnej naszej 
sytuacji gospodarczej byłaby w chwi 
li obecnej wyraźniejsza — tak jak 
to jest zagranicą. I z tego punktu wi­
dzenia perspektywa, że deficyt bud­
żetowy będzie w dalszym ciągu ha­
mulcem tej organicznie już na całym 
świecie nadchodzącej poprawy, jest 
dila wszystkich zjawiskiem bardzo 
niewesołym.

Sama sprawa utrzymania stałości 
waluty oraz argument o niezbędnych 
potrzebach państwa, lito jeszcze nie 
wszystko. Bo p. premjer nie wykazał 
wcale w swej mowie, czy rzeczywi­
ście w oszczędnościach budżetowych 
rząd doszedł już do tej nieprzekra­
czalnej granicy — woląc wybrać so­
bie łatwiejszą drogę: że społeczeń­
stwo potrafi wytrzymać ten budżet. 
A przecież jeśli zważymy, że od wrze 
śnia 1953 do września 1934 indeks 
cen hurtowych spadł w Polsce o 6°/o, 
to rzecz jasna, że odpowiednio po­
winna była spaść ta połowa budżetu, 
btóra przeznaczona jest na wydatki 
rzeczowe — nawet bez dokonywania 
jakichkolwiek oszczędności. Toby zaś 
wynosiło około 65 a nietylko 33 mi­
liony, o które preliminarz przyszło­
roczny jest formalnie niższy od tego­
rocznego.

W rezultacie więc nowy budżet w 
dosunku do poziomu cen jest nawet 
wyższy od dawnego. I rzecz dziwna, 
7-e w stosunku do samorządów usły­
szeliśmy w przemówieniu p. premje­
ra bardzo ostro postawioną zasadę, 
■z „należy zejść w wydatkach do po­
ziomu nakazanego przez życie tj. do 
Poziomu rzeczywistych dochodów* 1. 
Czemuż ten nakaz życia nie obowią- 
zuJe w stosunku do budżetu pańsiwo- 

1 W>?
Przvtem zaś mamy w nowym bud- 

40 miljonów nowych ciężarów7 
'Podwyżka podatku od cukru i nad- 
twyczajnego dodatku do podatków): 
(zy to jest w zgodzie z tylokrotnemi 
z?Powiedziami. że o podwyższaniu 
"Pciążeń nie może być mowy i czy 
n,e zaciąży to również poważnie na 
I ™, naszem życiu, utrudniając mu 
plując wT^o^ywan’e s'® z 

, Wysiłek, na jaki zdobyło się spo- 
ecze'>6two. subskrybując pożyczkę 

l .°'va- fitał pod znakiem nadziei, 
. ózięki temu budżet nasz potrafi 

oderwać od deficytów. Jeśli więc 
M z teo-o wysiłku wyciąga tylko 

dab k°,! 'llzję, że deficyt można w 
<>dgm pokrywać z wewnątrz 

20 kredyitru. to dla moralnego na­

stroju w społeczeństwie jest to gorz­
ki zawód.

Bardzo znamienne i niewątpliwie 
słuszne uwagi na len temat zamie­
szcza „Czas1*,  omawiając sprawę po­
krycia deficytu budżetowego kredy­
tami, wychodząc z założenia, że wy­
datki skarbowe należy zmniejszyć, 
do tej wysokości, w jakiej mogą one 
znaleźć pokrycie w normalnych 
wpływach skarbowych.

Prawda, że zmniejszenie wydatków pań­
stwa w jakiejkolwiek formie — pisze 
„Czas" — odbija się ujemnie na obrotach 
gospodarstwa prywatnego. Pamiętać nale­
ży jednak i o tem, że kredyty na pokry­
cie deficytu w tej samej mierze zmniejsza­
ją obroty gospodarstwa. Przedewszystkiem 
jednak istnieje wielka różnica między ró­
wnoważeniem budżetu za pomocą oszczęd­
ności a za pomocą pożyczek, polegająca 
na tem, że kredyty zużyte na pokrycie de­
ficytu budżetowego zużywane są przeważ­
nie mało rentownie, podczas gdy te same 
kredyty w razie zrównoważenia budżetu 
przez zmniejszenie wydatków, mogą słu­
żyć gospodarstwu prywatnemu do inwe- 
stycyj rentownych.

Dlatego uważamy pokrywanie deficytu 
budżetowego za pomocą pożyczek li tylko

KRÓL BORYS — MASZYNISTĄ.
Jak już donosiliśmy, w czasie podróży króla bułgarskiego Borysa do Warny, na stacji 
Strazica wybuchł nagle pożar w lokomotywie. Pociąg zatrzymano. Król podbiegł do 
lokomotywy i zerwał z maszynisty "płonące na mim ubranie. Król Borys po wypadku 
sam objął kierownictwo parowozu i doprowadził pociąg do Warny. Na ilustracji król 

Borys (na prawo) na lokomotywie na dworcu kolejowym w Warnie.

LISTY Z ROSJI SOWIECKIEJ.

Ruch ludności w Z. S. R. R.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego**).

Moskwa, w październiku.
Uprzemysłowienie stosowane w o- 

słatniich latach w Związku Sowietów 
zmieniło gruntownie gospodarczy 
wygląd Rosji i w znacznej mierze 
przyczyniło się do ogromnego wzro­
stu i ogromnego rozwoju gospodarki 
miejskiej. Ludność Związku Sowie­
tów wynosiła w 1933 r. 168 miljonów 
t. j. o 26 miljonów więcej aniżeli 
przed wojną. Tylko w latach od 1930 
do 1935 przybyło w Rosji sowieckiej 
7 i pół miljona ludności.

W składzie ludności również nastą 
piły znaczne zmiany. Przedewszyst­
kiem nadzwyczaj wzrosła ludność 
miast. Zjawisko to jest w ścisłym 
związku z szerokim procesem uprze­
mysłowienia państwa. W 1929 roku 
żyło w sowieckich miastach 27.630.000 
łudzi, która to cyfra do roku 1933 
wzrosła na 39.739.000, t. j. o 12.109.000 
Zadziwiający zwłaszcza jest wzrost 
miejskiej ludności w poszczególnych 
republikach związkowych. W Tur- 

menistantie np. przed dwudziesta la­
ty żyło w miastach tylko 72.000 lu­
dzi, w roiku 1929 już 157.000, ale w 
1953 roku cyfra ta wzrosła na 245.000 
ludzi. Tadiżilkistańskie miasta liczyły 
przed wojną tylko 24.000 ludności, w 
1929 roku 103.000 a w 1933 roku już 
145.000. W ciągu dwudziestu lat więc 
liczba ludności, miejskiej .w Tadży­
kistanie powiększyła się ośmio­
krotnie.

Ludność miejska powiększyła się

za malum necessarium, za mniejsze malum 
niż bankructwo państwa lub emisję bank­
notów na cele budżetowe, lecz ostatecznie 
za zło, które należy wszelkiemi siłami 
zwalczać. Kwestja oszczędności w budże­
cie pańsiwowym jest nadal kwestją o- 
t wartą j kwest ją pilną.

Nie wątpimy, żc rząd, prowadzić będzie 
z niesłychaną energją akcję zmniejszania 
wydatków państwowych wszędzie tam, 
gdzie okażą się one niepilne, że me dając 
uśpić swej czujności możliwościami za­
łatania budżetu operacjami kredytowemi, 
opracuje plan ograniczenia wydatków pań 
stwowych w krótkim czasie, do wysokości 
realnych wpływów.

Rynek kredytowy czekają tak wielkie 
zadania, że obarczanie go poirzebami bud- 
żetowemi może podciąć możliwości popra­
wy gospodarczej, Poprawa koniunktury 
może znaleźć początek tylko w rynku 
kredytowym. Osłabianie tego rynku było­
by' i dla fiskusa zarżnięciem kury zno­
szącej złote jaja.
W kołach gospodarczych panuje 

przekonanie, że tym razem prelimi­
narz zostanie w Sejmie mocno popra­
wiony, o ile ma być dostosowany do 
możliwości płatniczych społeczeń­
stwa.

.nietyłiko w miarę jak wzrastają ist­
niejące już miasta aile w miarę jak 
powstają miasta nowe. W porówna­
niu z 1926 rokiem było w Z.S.R.R. w 
1933 roku ó 28 miast więcej. Wzrosła 
zwłaszcza liczba miast liczących po­
nad 100.000. Przed wojną miast ta­
kich było tylko 51, dziś Rosja sowiec­
ka ma takich .miast 65. Niektóre mia­
sta wzrastają wprost fantastycznym 
tempem. Przed sześciu laty ludzie, 
którzy przybyli na miejsce na kto­
rem znajduje się obecnie miasto 
Iganki, spali pod namiotami; w na­
stępnym roku przezimowała tam gru 
pa 200 ludzi. W rok później gmina 
liczyła 2.000 mieszkańców a w na­
stępnym roku już 12.000. Igarka jest 
obecnie miastem portowym licząc 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, 

posiada wielkie przedsiębiorstwa 
drzewne, fabryki, szkoły, szpitale, 
kluby i czasopismo. Tak samo szyb­
ko wyrosło 27 innych miast, których 
mieszkańcy pamiętają jak na ich o- 
czach dzikie stepy przemieniały się 
w ruchliwe ośrodki przemysłowe.

Zrozumiałem jest, że najbardziej 
wzrastają te miasta, w których prze­
waża ciężki przemysł. W porównaniu 
z latami przedwojennemi, ludność 
tych miast według danych z 1955 ro­
ku wzrosła o 50 proc., w większych 
miastach z ciężkim przemysłem o 76 
proc. Niemniej ważny jest i dirugi 
charakterystyczny rys współczesnych 
iniast sowieckich. Uderzająco wprost

zmieniła się też struktura ich ludno­
ści. Liczba ludności robotniczej się 
podwoiła. Podczas gdy w 1926 roku 
w wielkich miastach było 15,5 proc, 
ludności robotniczej, obecnie odfee- 
tek ten wynosi 462.000.

Niektóre wielkie miasta zmieniły 
się zupełnie. Tak np. ludność Swer- 
dłowska w latach 1931-35 wzrosła 
dwukrotnie i wynosi 462.000. W Sta­
lingradzie ludność wzrosła o 37 proc, 
na 404.000. W Taszkencie liczba lud­
ności powiększyła się o 16,4 proc, i 
wynosi 491.000 z czego jest 100.000 
ludności robotniczej zatrudnionej w 
przemyśle. Zwyczajne przykopy, któ 
remi ciekła woda obecnie zastąpione 
zostały wizorowemi wodowodami*  
Wogóle nowoczesne urządzenia wo­
dociągowe nie są rzadkością w no­
wych miastach sowieckich. Na ogrom' 
nych puszczach Tachta-Pulja wyro­
sły wielkie miasta z wielotysięczną 
ludnością i wkrótce nie będzie w 
Taszkencie domu zbudowanego a 
gliny. Tak zmienia się oblicze starych 
miast rosyjskich, a obok nich wyra­
stają miasta nowe, których nazw do­
tychczas nie czytaliśmy na mapach 
geograficznych, jak nip. Magnito- 
igorsk, Zaporoże, Igarka i wiele in­
nych. St. Ogr.

Ohlisacia Fożyttki Narodswei
NA FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ.

Na mocy ókófiirka gen tran ego koini- 
63irza Pożyczk Narodowej z dnia 8 sier­
pnia 1954 r. i w ytitrkającęgo z m ' v ro» 
ponządzemia ministra skarbu z dnia 25 
maja 1954 r. Liga Morska i Kołom jallioa. 
instytucja, której pow erzomo prowadze­
nie akcji Funduszu Obrony Mordkiej. 
uzyskuje prawo (przyjmow arnśa na Fun­
dusz Obecny MoHkiej ój.igacyj Poży­
czki Narodowej. Żyuzący sobie złożyć 
ofiarę na F. O. M. w postaci zadekairo- 
wamyih pieniędzy, papęrów wamtościo­
wych, aikcyj Banku Polskiego, obligacyj 
pożyczi budowlanej i otCigacyj 6% Po- 
żydziki Noirodowej — zgLstzają do zarzą­
du Lig: Morskiej i Kolonjainej swojo 
ofiary: przelewu oh' gacji 6% Pożyczki 
Natrodowej na iz' z F. O. M. dokonać 
należy w następujący sposób: Na odwro­
cie obli gacjj w miejscu przcznaczomom 
na przelewy u l:;ry <■ I należy um e- 
ścić podpis posiadacza obligacji. który 
to podpis winien odpowiadać podpisowi-, 
umieszczonemu tna pokwitowaniu z od­
bioru obligacji. Dokonywanie prizejewów 
obligacji 6°/o Pożyczki Nairodowej usku­
tecznić można we wszystkich kommnall- 
•nydh kasach oszczędności; tam gdizie 
K. K. O. mierna — można obligacje pod­
pisane przesyłać do zairządu głównego 
Ligi Morsk. i Kol. w Warszawie.

Mobilizacja
OCHOTNIKÓW OŚWIATOWYCH
W miesiąieui lisitopadizie, jalk już o tem 

donosiliśmy, szereg organizacji i zrze­
szeń społecznych i kuHtoraillnyoh, z iinicja 
tywy Polskiej Macierzy Sztkollmej podej­
muje wielllką akcję oświatową p. n. „Mie­
siąc likwidacji ainailifalbetyizmu**.

Dotychczas na^tępująice zrzeszenia zgło 
siły akces' do tej niezwykle doniosłej 
alkicji: Federacja Polskich Zwązlków O- 
biońców Ojczyzny, HainCersbwo, LOPP., 
Związek Obrony Kresów Zacihodmich, 
Związek Piracy Obywatelskiej Kobiet*  
Poflska Macierz. Szkollna, Akcja Katolic­
ka, Opganizaicja Milodlzieży Pracującej, 
Katolickie StowairzySzenie Młodzieży Mę 
skiej i Żeńskiej, Tow. Nauczycieli Szkół 
średnich i Wyższych, Związek Młodzie­
ży Wiejskiej, Kaitolkke Stowarzyszeinia 
Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, Macierz 
Szkolna w Gdańsku, Stowarzyszenie 
Ghirzeńcjańsko - Narodowego Nauiczyciefl 
siwa Szkół Powszechnych, Tow. Gniazd 
Sierocych, Tow. Czytelni Ludowych, 
Związek Bibljotekawzy, Polskich i Zwią­
zek Tow. Gimm. „Sokół**  w Polsce.

W organizacjach powyższych tworzo­
ne są wcwmętirzne komitety do walki z 
anallfalbeityziniem. Zadaniem tych komite- 
fóiw będzie skłonienie jak największej :- 
lości eziłonków tych ongamitza'Cyj do in- 
dyiwiduallinej nauki czytania poezczegoL- 
nych analfabetów.

Analfabetyzm to groźna, bolesna pozo­
stałość okresu niewoli. Kraj mnisi się z 
nią uporać jalk najprędzej. To też nie na­
leży wątpić iż członkowie' wyżej wymie­
nionych organizacji masowo pośpieszą 
z czynną, pomocą swym organizacyjnym 
komitetom wąlki z amallfabedyams'>■ 
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fiorray polski dziosnihrz
I JEGO PISMO.

Zaranie XVII-go stulecia zaznaczy­
ło się u nas żywym ruchem umysło- 
wem. Bogaty posiew myśli „wieku 
złotego'1 zaczął wydawać plon. Doba 
ta — te okres, który płynie wartkim 
prądem, te okres starć opinji, zdań i 
Kierunków. Literatura czasowa wre 
Iżyciem. Po drukarniach roi się od 
pisemek ulotnych, a każda poczta 
przywozi z zagranicy całe pliki za­
drukowanego nowinami papieru. W 
kraju daje się odczuć brak słabszego 
wydawnictwa o wybitnych cechach 
(perjodyczności. Lulkę tę postanowił 
wypełnić jeden z mieszczan krakow­
skich. Za czasów Jana Kazimierza 
wypłynął na widownie Jan, Aleksan­
der Gorczyn, który przyjrzawszy się 
technice nadsyłanych do Polski „Mer 
ciurjuszów'1 zagranicznych postano­
wił stworzyć coś podobnego na grun­
cie rodzinnym, gdyż myślał, że uczy­
ni „rzecz nienaganną podobno, lubo 
w Polsce dotąd nową, gdy będzie wie­
ku teraźniejszego wiadomości przy­
kładem obcych narodów co tydzień 
do drukH podawał4*.

Skorzystał z pobytu Jana Kazimie­
rza w Krakowie i uzyskał od niego 
przywilej na wydawanie pisma.

Tak powstaje pierwsze perjodycz- 
ne pismo polskie p. t. „Mercurjusz 
Polski11 ordynaryjny, dzieje wszyst-, 
kiego świata w sobie zamykający dla 
informacji pospolitej. Pierwsza re­
dakcja czasopisma polskiego mieści­
ła się na „Wendecie**  w kamienicy 
Szoberawskiej, przy małym rynku 
w pobliżu kościoła św. Wojciecha.

Stamtąd to w dniu 3.1 1661 r. wy­
puszczono w świat pierwszy numer 
„Mercurjusza**  zawierał on w sobie 
4 małe stroniozki druku gockiego — 
redagowany był językiem pełnym 
makaronizmów, ale redaktor robił co 
mógł, aby możliwie urozmaicić treść 
®wego wydawnictwa. Pierwszy nu­
mer przynosi dokładny opis „Stanu 
Eeropy* 1. — W następnych numerach 
mmieszcza stale wiadomości ze znacz 
niejszych miast Europy. Nie zapomi­
na Gorczyn również o wywiązaniu 
się z obietnicy uwzględnienia spraw 
krajowych. Jest on gorącym patrjo- 
hą i dobro kraju leży mu na sercu. 
iW chwilach waiżnych drukuje natych 
miast jakby dodatki nadzwyczajne 
pod postacią „Mercurjusza extraor- 
dynaryjnego* 1, które to dodatki po­
święca omawianiu wyłącznie spraw 
krajowych.

Dbał również o aktualność zagaid- 
niem poruszanych w swem piśmie. 
Opóźnienia poczt przyczyniały mu 
dużo kłopotów, to też często skarży 
się na szpaltach „Mercurjuszana 
brak ładu i brak należytych urzą­
dzeń pocztowych tam, „gdzieby po­
trzebną była**.  Wydawnictwo swoje 
Tozpoczął Gorczyn w momencie, gdy 
król z dworem bawi w Krakowie, t— 
Prastara stolica, jakby żbudzona z 
długiego snu zawrzała życiem.

Wśród ogólnego ożywienia wiodło 
się Gorczynowi dobrze.

Niestety wraz z wyjazdem króla dó 
Warszaw wszystko się zmieniło. 
Chwilowo zbudzone życie zaczęło po 
woli zastygać „Mercurjusz**  również 
szedł coraz gorzej.

Ratując swoje wydawnictwo Gor- 
ezyn od 20 maja 1661 roku przenosi 
)sę do Warszawy. Niestety Warszawa 
okazała się bardzo niegościnna dla 
dziennikarza — wszelkie próby u- 
trwalenia pisma ściągały tylko wię­
ksze obdłużenie wydawcy.

Dla literatury, jak i dla całego1 
rozwoju ruchu umysłowego nad­
chodził zmierzch przygasającej gwia 
ady świetnego okresu Jagiellonów. 
Coraz większy upadek sił żywotnych 
w kołach współczesnej inteligencji

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LISTOPAD 1934 r.
6444 Wydawnictwo „liuriora Zachodniego ,i

nie pomagał dźwignięciu i utrwaleniu 
się pisma. To też Gorczyn acz z bó­
lem serca musiał zawiesić wydawnic­
two. Przeniósł się ©powrotem do Kra­
kowa, ale wierzyciele i tu go ścigali, 
tak że w końcu został osadzony w 
więzieniu, gdzie przesiedział kilka 
długich lał. Wykupiło go bractwo 
Męki Pańskiej i dożył późnej sta­
rości — ale dó końca życia pozostał 
w ostatniej nędzy.

Jan Aleksander Gorczyn to czło­
wiek rzutki, obrotny i bardzo zdolny.

Po dziadach swoich, księgarzach 
odziedziczył pewien zmysł wydawni­
czy. To też był to dzienikarz z krwi 
i kości, a że mu się nie powiodło, to 
wina nie jego, a nieszczęśliwego epfo 
tu warunków. Gorczyn był pierw­
szorzędnym rysownikiem i zostawił 
bogatą spuściznę w postaci przeszło 
20 miedziorytów. Umiał on na każ­
dym obrazku wycisnąć piętno pol­
skości. Jego dziełem eą również co do 
jakości pierwszorzędne drzeworyty 
wykonane do zilustrowania traktato

Uczczenie pamięci HBHMH
poległych żołnierzy 11 pp.

W duiu wczorajszym złożono w 
BędMnie uroczysty hołd pamięci po­
ległych żołnierzy 11 pułku piechoty 
ziemi Będzińskiej.

O godz. 10 rano odbyło się w ko­
ściele miejscowym nabożeństwo ża­
łobne, w którem wzięli udział przed­
stawiciele władz państwowych, samo­
rządowych, wojskowości, policji, o- 
raz różnych organizacyj i instytucyj. 
Przy symbolicznym katafalku, przy­
branym zielenią i światłem, wartę 
honorową pełniło wojsko. Mszę św. 
odprawił a następnie piękne okolicz­

KALENDARZYK.

3
Sobota

Dziś Huberta i Sylwji 
Jutro Karola

Wschód słońca 6 m. 37.
Zachód M 16 in. 17.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Czaatny ket*.
EDEN: Pieśń kozaka.
PAŁACE: „Cataj minie jeszcze1.

X ZE STÓW. PAŃ MILOS. ŚW. WIN­
CENTEGO A PAULO PARAFJI NO­
WY SIELEC. Mlsizę św. na intencję ofia­
rodawców Tygodnia miłosierdzia odbę- 
dizae się w nadchodzącą niedzielę, dn. 
4 ban. o godzinie 9 ramo. Zarząd prosi o 
jakmajlłiczmiejsze przybycie.
X KOSZTY UTRZYMANIA. Komisja 
statystyczna przy Inspeklboiracie pracy w 
Sosnowcu ustaliła że koszty Utrzymania 
w Zagłębiu Dąbr. zmni ejszyły się w ub. 
miesiącu w Htoeulnlku dó września rb. 
o 0.72%.
X Z OPIEKI SZKOLNEJ W CZELA­
DZI. W. Czeladzi odlbyło się ogólne ze­
branie rodziców - członków Opiek’, szkol­
nej szlkoły nr. 3 na Skałce. Pio załatwie­
niu szeregu akltiu-ailnych spraw dokonano 
wyboru władz. Do zarządu wybrano pp. 
Ignacy Pudlik, Firejowdcz, Jan Wall-uitek, 
Józef Zarychlta. Kom. reiw. Sumiński, 
Bilichowski, Jainitos. Na zebraniu rodizi- 
oelskietm podnoszono z uznaniem wy­
siłki kienownietwa szkoły, które przy 
poparciu między iinlnemd Tow. Saturn, 
zorganizowało warsztaty stolarskie, a 
przyitem urządzono jadalnię i szatnię- 
Zarówno wainszltaity, jak jadalnia, oraz 
szatnia wyposażone są -w potrzebne na­
rzędzia i sprzęty, to też zajęcia prak­
tyczne, będące częścią programu- nau­
czania, odbywają się naprawdę w prak­
tyce.

Szatnia, jadalnia i wainsżtiaity zajmują 
trzy duże wildlne salą które zebrami ro- 
dzi-de zwiedzili, oprowadzani nrzez kier, 
p. B-ałasińsfcieigjo. ‘

Heraldycznego p. t. „Herby króle­
stwa polskiego**.  Prócz tego napisał 
dziełko o muzyce, gdzie po raz pier­
wszy zwraca uwagę na melodje 
swojskie. Już pod koniec życia wy­
daje popularną książeczkę o mate­
matyce. Widzimy więc jak bardzo 
rozległym był zasięg jego wiedzy i 
zainteresowań...

Dziennikarz, "rysownik, heraldyk, 
muzyk, matematyk — to chyba 

dosyć!
Dosyć dla zwykłego człowieka, ale 

Gorczyn nim nie był! '
Za tę niezwykłość życie obeszło się 

z nim po macoszemu — za tyle wie­
dzy dało mu śmierć w niedostatku — 
za ruchliwość i zabiegłiwość obda­
rzyło go więzieniem za długi. Była 
to jedna z tych postaci, która wyTO- 
sła ponad ramy współczesnego życia.

Tak, jak Gorczyn umarło wielu 
ludzi wielkich idei, których zasługi 
oceniali nie współcześni ale ich na­
stępcy.

Marzewna SaTyusz-Stokówska.

nościowe kazanie wygłosił ks. pro­
boszcz Peche.

Po nabożeństwie udano się na płac 
3 Maja, gdzie przed pomnikiem ku 
czci poległych 11 pułku piechoty or­
kiestra górnicza odegrała marsza ża­
łobnego, poczem p. wicestarosta Izv- 
dorezyk wygłosił przemówienie, po 
którego zakończeniu uczczono pa­
mięć noległych chwilą milczenia, a 
po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
państwowego, nastąpiło składanie 
przed pomnikiem wieńców przez 
przedstawicieli władz i organizacyj.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś, dnia 3 ban. o godz. 20.15 po cenach 

zniżonych przepiękna sztuka D. Niccodeanie- 
go pt. „Cień" w premjerotwej obsadzie z p. 
A. Królikowską i A. Balcerzakiem na czele 
zespołu, dającego prawdziwy koncer-t gry. 
„Cień“ daięki tym walorom,, cieszy się nńe- 
slaibnącem powodzeniem.

W niedzielę, dnia 4 bm. o god-z. 16.15 — 
„CIEŃ‘‘ D. Niccodemiego po cenach zniżonych

Wieczorem o godz. 20.15 „Smaczny chleb 
kłamstwa" po cenach zniżonych.

Teatr miejski w Sosnowcu wyjeżdża w po­
niedziałek dnia 5 listopada rb. na trzy go­
ścinne występy do Kielc. Protektorat nad 
temi przedstawieniami przyjął p. wojewoda 
W. Dziadosz. Dane będą najlepsze sz-tuki o- 
becnego sezonu, mianowicie: rekordowy 
„Stefek" J. Deval‘a, który grany będzie po­
raź 51, przepiękny „Cień11 D. Niccodemiego 
i dowcipny „Mezaljans" G. B. Shav‘a. Dy­
rekcja teatru, chcąc jaknajokaza-lej zapre­
zentować przed p. wojewodą teatr Zagłębia, 
nie szczędzi kosztów, zabierając ze sobą ca­
ły aparat techniczny, jak to: dekoracje, me­
ble, efekty świetlne itp„ co w połączeniu z 
premjerową obsadą każdej ze sztuk daje 
gwarancję, iż przedstawienia te będą stały 
na wysokim poziomie. Oprócz pr-zedstawłe?, 
normalnych, dane będą w Kielcach przed- 
stawienia bezpłatne dla wojska i bezrobot­
nych.

Zimowe moratorjum
MIESZKANIOWE.

Z dniem 1 listopada -wygasiło rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
moratorjum mieszkaniowem z dinia 18 
kwietnia 1934 r. Równocześnie jednakże 
odzyskują moc obowiązującą przepisy o 
dotrocznem zimoweim moratorjum miesz­
kań, owem dlla lokalli, zajmowiatnych przez 
bezrobotnych. Sądy odraczać będą 5vy- 
kionywanie zapadających wyroków w 
Sprawach o powództwa eksmisyjne do 
dnia 1 kwieltnia 1935 roku. W ten spo­
sób przeszło 49.000 efasmilsyj poao&taje 
nadal w zawieszeniu.

X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY W NIWCE. Dnia 4 b.m. t.j. 
w niedizfelę odbędzie się zelbiratoie mie­
sięcznie w sżkiole powszechnej o godz. 9 
rano. Ze wgłędn na ważność obrad, człon 
kowie proszeni są o konieczne i pun- 
kibuafllne przybycie.

OD DNIA 1 LISTOPADA

w Restauracji Dancing „Oaza"
W SOSNOWCU.

I
Występy artystyczne 

znakomity polski duet siostry Grabowskie 
w swych ewolucjach.

n.
Zagraniczny Duet śpiewno-tamcczny „Gous. 
son" w swych ostatnich przebojach zagrab 
n-iczn-ych, początek programu Ar-tystyczneeó 

od godz. M wieczór. 6
Dancing towarzyski od godz. 9 w., podczas 
dancingu przygrywa doborowa orkiestra 

pod Ser. p. Sąpilmana.
W niedziele i święta od godz. 5 _  •

Five—clocki z pełnym pro-gramem artystycz­
nym. ńta,'

 zarząd;

Uroczystość w Łazach
KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA.,

iW ub. niedzicłę parafjaOlna Akcja ka. 
toliicka w Łazach, olbdhodzła niezwykle 
piękną uroczystość świę|ta Chrystusa 
Króla.

Przed godz. 14 kokjowe przytsposo 
biesie wojskowe, Związek podoficerów 
rezerwy ze swym sztandarem, młodzież 
katołicŁa żeńska i męska j inne organi­
zacje miejscowe na czele z oikiestlrą ko. 
lejową przybyły aa sunnę.

Okolicznościowe piękne kazaame wy 
głosił miejscowy ksiądiz prolboezciz K. 
Opatekl, a następnie tenże odprawił su­
mę, ku caei CbryStiusa Króla. Po naŁo- 
żeństwie wspaniała procesja, z dębowym 
krzyżem specjalnie sporządzonym na pa­
miątkę 1900-flecia Odkupienia, a niesio- 
mym prizez 6 mężczyzn,, wyruszyła do 
kinzyiża oddalonego o 1% kim.

Na .miejscu po odmówieniu „Wierzę w 
Boga* 1, krótkie przemówienie o Króle­
stwie Chrystusa Palna wygłosił prezes 
miejscowej Alkieji kaitolUckaej i zakończył 
okrzykiem „Na ziemi Kroflesitiwo- Chry- 
situsa Króla -niech żyje!**  co obecni z en­
tuzjazmem trzykrotnie powtórzyli.

O godzinę 17 wsaflń Domu parafialne­
go odbyła się aka-demja ku- czci Obry- 
sitiusa Króla. Akadetnję zagai! prezes- Ak­
cji k-aitolickiej, którą rozpoczęto hym­
nem „My chcemy Boga*  odśpiewanym 
przez chór kościelny.

Program akademji skłafdał eię: z prze­
mów cni a prezesa Akcji, katdliekieij „W 
Chrystusie Odkupienie, w Chryslfasie 
Odirodzcinie1* zak-ońezonego okrzykiem 
„Chrystus 'Króli niech żyje!* 1 Okrzyk 
żywiołowo podjęli obecni. Wiersz 
„Cbrysitusowi Krótowó w hołl(łzie‘‘ 
pięknie -wygłosiła p. Kostno. Pieśni 
-religijne wykonał bairdizo dobrze chór 
kościeliny. Kilka wierszyków wygło­
siły drucihny S.MJP. i, -małe dzieci z 
ochronki p. Mairji Dziubówtny. Produk­
cje skrzypcowe wykonane pod kietrow- 
n-ietiweim p. Leszczyńskiego. Akaldemję 
zakończono odsiewaniem „Boże coś 
Polskę". Dzień fan pozostawił mił wraże­
nie.

BIELIZNA męska, kapelusze oraz ostat­
nie nowości w zakresie mody męskiej 
-po cenach najniższych poleca

„Magazyn Nowoczesny" 
(wł. W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 43. Teł. 2-53. 5412

Zakończenie kursu
W SZKOLE POLICYJNEJ 

NA PLASKACH.
W ub. wtorek w szkole policyjnej na 

Piaskach odbyła eię ur-oczyisit-ość zakoń­
czenia 5 miesięcznego kursu dla szere­
gowych. Kuirsiści bylli na nabożeństw^ 
w kościele, pocizem w szkole odbyło się 
śni-a-danie. Kom. Dańezuk — k-omendairt 
szkoły przemawiał, życząc wychów®®' 
kom powodzenia w ciężkiej służbie P®" 
l-i-c.yjnej. Po miłych chwilach, spędzonych 
w serdecznej atmosferze 120 wyTstZkoh- 
n-yich poUcj-anltów- rozjechało si9 
swych miejs przydziału m całą Polskę.

X PREZYDJUM ZARZADU SEKCJI 
DOZORCÓW GÓRNICZO - TECHNICZ­
NYCH P. Z. Z. P. P. i H. Rz. P. W Sos­
nowcu zawiadamia wszystkich zainftere- 
soiwianych, że w najlbllfższą niedzi'019> 
dnia 4 b.m. o godzinie 10.30 odbędzie się 
w lokału Związku w Sosnowcu piW u- 
Sienkiewicza 17-a miesięczne zebrańie 
członków zarządu i delegatów sekcji- do­
zorców górniczo - technicznych. PrezY' 
djiuim sekcji uprasza wszystkich czlo0' 
ków zarządu o bezwzględne i oiifflM®®3' 
ne przytyci# na- zebranie.
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Krwawy dramat w Gołonogu
Zabójstwo wdowy, matki trojga dzieci,

Mieszkańcy kolonji „Dziewiąty" 
Gołonogu poruszeni zostali wiado­

mością o strasznej tragedji, której 
ofiarą padła mieszkanka tejże*  kol o- 

28-letnia Rozalja Smółka, wdowa 
S górniku.
‘Smółkowa owdowiała przed 6'z>eściu 
laty- Mąż jej, górnik jednej z ko­
palń, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi i zmarł wkrótce, wiskutek odnie 
sionych obrażeń, osierocając młodą, 
podówczas 22-letnią, żonę i dwoje

Młoda wdowa miała zabezpieczony 
fryt, bowiem Zakład ubezpieczeń od 
wypadków wypłacał jej stalą mie­
sięczną rentę w wysokości około 100 
d. Pozatem zmarły tragicznie Smółka 
pozostawił mały domek.
K Nie minął jeszcze okres żałoby, a 
młoda wdowa miała juiż wielu kon­
kurentów. Spośród nich wybrała 
starszego od siebie zaledwie o trzy 
lata kawalera, Leona Juszczyka.

Juszczyk, będący podówczas bez 
bez pracy, zamieszkał u Smółkowej, 
obiecując ożenić się z nią z chwilą 
uzyskania pracy.

Mijały lata, a Juszczyk, któremu 
zasmakował wdowi chleb, nie starał 
się o żadną pracę i wcale nie kwapił 
się z wypełnieniem przyrzeczenia 
danego Smółkowej.

W międzyczasie przyszło na świat 
dziecko, owoc pożycia Smółkowej 
z Juszczykiem.

I wówczas Juszczyk nie pomyślał 
o żadnej pracy, ani też nie zawarł ślu 
bu ze Smółkową, pomimo, że ta czę­
sto przypominała mu o złożonej przez 
niego obietnicy.

W ostatnich miesiącach Smółkowa 
dała wręcz do zrozumienia Juszczy­
kowi, że albo ożeni się z nią i zaj- 
mie się jakąś uczciwą pracą, albo mu 
si opuścić jej dom. Jiusziczylk groźby 
nie wziął na serjo i nadal był na u- 
trzymaniu wdowy.
Ostatnio stosunki między Smólko- 

wą a Juszczykiem bardzo oziębiły 
się, a młoda jeszcze i przystojna wdo 
wa nosiła 6ię z zamiarem wyjścia za- 
mąż za robotnika jednego z zakładów

Niedawno Smółkowa sprzedała do­
mek i z uzyskanej ze sprzedaży su­
my dala Juszczykowi ,.na odczepne‘‘ 
500 zl.

Juszczyk pieniądze wziął, lecz na­
dal mieszkał u Smółkowej.

W ub, czwartek Juszczyk przyszedł 
no Smółkowej ze swą siostrą i razem 
z dziećmi pojechali do Dąbrowy na 
nmentąrz tragicznie zmarłego męża 
Smółkowej.

Wieczorem, po powrocie do Goło- 
noja, Juszczyk udał się ze Smółkową 
□ dziećmi do jej mieszkania. Po zje­
dzonej wspólnie kolacji, Smółkowa 
uiożyła dzieci do snu, poczem wszczę 
a r°zmowę z Juszczykiem na temat

Trzeba walczyć
z handlem nielegalnym. 

Gil pewnego eaaau zaóbsepwowmK.ty n^wnego caasu zaobserwowano w
wszami e, że zwłaszcza w dzielnicach 

?^®w®kiicŁ powstało mnóstwo
?, °dajin.i, owocarń i sklepów z wodą 

°wą, 'które, jalk stwierdzano, zajimiu- 
A.si.ę, sprzedażą wsizelldęgo rodzaju ar- 

u*Ow spożywczych. Ponieważ wyiiwa- 
to niezdrowe stosunki w handlu, 

P^disaęborstiwa te płacą miniej- 
hanrtaii j a j^dinociześnie prowadzą 
ko <] ®°diz. 23, gdy inne sklepy tyl- 
cje ° ®°^z- 19, podjęto energiczną alk- 

Przeciiwlko tego rodzaju zakładom'.
ul 2wią-zku. z tem roztoczono nad te- 
w Pj^^^bionsitiwami ścisły nadzór i 
te, e stwierdzenia przekroczeń, sklepy 

A zamykane.
cjj ®^wa się pytanie, ozy podobnej alk- 
ren''ttl 7 ^eaułoby podjąć także na to­
to & ^a^9bia, gdzie również widzi się 
uasz^ ,zja'w:isko. Wszak w miast ach 
neF' • istnieje cale mnóstwo piwiaire- 
"szvs?°^aj'n^ a owocarń, w których 

że i° m'Ozin'a dostać, nie też dżiiwme- 
koruk aailldełiki te wytwarzają poważną 
dk jUlHniCię * niezdrowe stosnmki w haio 
i u n ™iego byłoby rzeczą wskazaną 
ctu-n ?8 Ui^~óicć togo rodizaru kłusowini- 

handlowe.

ostatecznego zerwania z nim wszel­
kich, łączącytch ją z niim od kilku lat, 
stosunków.

Podczas rozmowy tej doszło dó o- 
strej wymiany zdań. W pewnej oliwi 
li Juszczyk wyciągnął z kieszeni re­
wolwer i przyłożył lufę do głowy 
Smółkowej pociągnął za cyngiel. 
Strzał był śmiertelny i nieszczęśliwa 
kobieta runęła bez życia na podłogę.

Po dokonaniu zbrodni Juszczyk o- 
piuścił pospiesznie mieszkanie i uciekł 
w niewiadomym kierunku. Gdy za-

Zwycięska para z Poznania.
J.’.k wiadomo, główna wygrana pierwszej I niżej poda jemy fotografje szczęśliwych 

klasy obecnej loterji padła w Poznaniu. Po- 1 tryumfatorek.

p. Nowaczykowa, ekspedientka w poz­
nańskim magazynie oławataym.

p. Korzybska, pracująca w jednym z ma­
gazynów mód w Poznaniu.

Rozprucie kasy
SSHinESI w banku żydowskim w Sosnowcu.

W nocy z ub. czwmiilku na pdąitók 
nieznani kosiarze złożyli wizytę w I 
Banku rzemieślników i drobnych 
kupców żydowskich w Sosnowcu 
(Targowa 9).

Kasiarze dostali się do lokalu ban­
ku. po otwarciu dirawi wejściowych 
podroŁdiouyun kluczem. Kasianze roz-

Tragiczna śmierć
młodego człowieka.

w jednym z dołów, zajęty był kopa­
niem rudy, obsunęła się rozmokła, 
wskutek ostatnich deszczów ziemia i 
przysypała go.

Po spostrzeżeniu wypadku zorgani­
zowano natychmiast akcję ratunkową 
i odkopano nieszczęśliwego, dającego 
jeszcze słabe oznaki życia.

Mysior jednak w drodze do szpita­
la zmarł, wiskutek odniesionych po­
ważnych obrażeń.

W Będzinie za cegidinią sejmikową 
znajdują się wykopaliska, w których 
spotyka się cienkie pokłady węgla 
oraz gniazda rudy żelaznej. To też 
dość często widzi się tam bezrobot­
nych, którzy kopią węgiel lub rudę.

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych udał się do glinianek 21-letni 
Piotr Mysior, zamieszkały w Będzinie, 
celem wydobywania rudy.

W chwili gdy Mysior, znajdując się

© SPORT
MECZ BOKSERSKI POLSKA — NIEMCY.
Mecz bokserski Niemcy — Polska odbę­

dzie się ostatecznie w dniu 24 hm. w Essen. 
W środę 31 ub. m. niemiecki Związek bok­
serski przysłał odpowiedź, aprobującą pro­
pozycję Polskiego Zw. bokserskiego roze­
grania meczu w dzień poprzedzający t. zw. 
„Totensonteg” w Niemczech. Tem samem 
upadł pierwotny projekt niemieckiego Związ­
ku bokserskiego przełożenia meczu na dzień 
2 grudnia.

OBÓZ BOKSERSKI W WARSZAWIE.
W związku z międzypaństwowym meczem 

Polska — Niemcy odbędzie się w dniach od 
10 do 22 bm. kondycyjny obóz czołowych 
bokserów polskich w CIF W w Warszawie, 
w skład którego wejdzie 17 bokserów, a to 
Hotholc, Czortek, Forlański, Rogalski, Kaj- 
nar, Polis, Sipiński, Banasiak, Seweryniak, 
Chmielewski, Karpiński, Przybylski, Piłat, 
Krenc i Wrazidło ze Śląska.

0 MISTRZOSTWO KL. A.
W nadichodzącą niedzielę tj. jutro odbędą 

się następujące spotkania piłkarskie o mi­
strzostwo kl. A:

w Sosnowcu: Unja — Brynicą i Ruch — 
PoHicyjny K. S.;

w Czeladzi: CKS — Soilvay;
w Milowicach: Płomień — Sarmacja; 
w Dąbrowie; Zagłębia — Zagłębianka.

alarmowani odgłosem strzału eąsie- 
dzi wyhiegili ze swych mieszkań st 
strzegli tylko cień uciekającego z/bro 
dniaTza.

O zbrodni zawiadomiono natych­
miast policję, 'która wszczęła za zlbie- 
głym zbrodniarzem pościg.

Zwłoki nieszczęśliwej kobiety za­
bezpieczono na miejscu, do czasiu o- 
giędtzin eądowo-lekarskich.

Zamordowana Smółlkowa pozosta­
wiła troje nieletnich dteieci, któremi 
zaopietkowali się narazie sąsiedzi.

pruli kasę ogniotrwałą t. zw. rakiem 
i zabrali z niej 496 zł, 88 gir., poczem 
opuścili bamik, ulaitniiaijąc się w nie­
wiadomym kierunku.

Włamanie do banku spostrzeżono 
wczoraj ra.no i zawiadomiono o tem 
miezwłoozinie policję, która wszczęła 
dochodzenie.

POL. K. S. (Kaitowfce) — POL. K. & (Sosno­
wiec) 12:4.

• Sekcja bokserska Pol. K. S. Sosnowiec
- spotkała się z Pol. K. S. Katowice, odnosząc
- porażkę w stosunku 4:12. Sosnowiczanie
- przybyli do Katowic w niekompletnym skła- 
■ dzśe bez dwóch czołowych zawodników, po- 
i nadto musieli oddać punkty’ w. o. wskutek
- nadwagi kilku zawodników. Wyniki były 
i następujące: Pawlica (K) wygrywa wskutek

nadwagi Welgrina, Nowakowski oraz Cichy 
(K) wygrywają wskutek braku przeciwni­
ków, Matuszczyk (K) wygrywa na punkty w 

1 czwartem starciu z Dziurowlczem, Borys (K) 
' przegrywa przez techniczny k. o. w czwar- 
i tem starciu do Banacha, jakkolwiek przez
• trzy rundy trzymał się znakomicie. Makosz 
’ (K) remisuje z Moszkowicem. Wynik ten
- krzywdizi Makosza. _ Wrazidło (K) przegry- 
, wa w. o. wskutek nieprzybycia na wagę do 
, Pawlika. W ostatniej walce Masny wygry­

wa przez techniczny' k. o. w drągiem star­
ciu z Wyjadłowiskim.

. DO CZŁONKÓW STS UNJA, KTÓRZY UBIE- 

. GAJĄ SIĘ 0 PAŃSTW. ODZNAKĘ SPORT.
Kierownictwo sekcji lekkoatletycznej za-

- wiadamia zainteresowanych, którzy rozpo­
częli próby do P.O.S. a nie ukończyli nie­
których konkurencyj, że mogą je ukończyć 
w niedzielę dnia 4 bm. o godz. 10 rano na 
stadjonie własnym. Zwraca się uwagę, że po 
tym terminie nróby zostana zakończon*-

których konkurencyj, a 
w niedzielę dnia 4bm.

ZEBRANIE SEKCJI HOKEJOWEJ 
STS UNJA.

Kierownictwo sekcji hokejowej STS Unja 
zawiadamia, że w dniu 4 bm. o godz. 10 ra­
no w lokalu własnym odbędiaie się zebranie 
sekcji hokejowej, na którym będą omawia­
ne sprawy organizacyjne na sezon bieżący. 
Wszyscy członkowie proszeni są o bezwzglę» 
dne przybycie.

P. O. S. DLA CZŁONKÓW S. K. S.
Dzisiaj t.j. dn. 3 bm. o g. 15 na boisku Po­

licyjnego klubu sportowego w Sosnowcu odi- 
będziie się próba zdobycia odznaki P. O. S. 
dla członków Strzeleckiego Klubu sportowe­
go w Sosnowcu. Zarząd' klubu prosi o liczno 
i punktualne przybycie członków.

ZEW — CZARNI.
W uiediztelę dnia 4 bm. odbędą się decy­

dujące zawody o tytuł .mistrza kl. Ę rundy 
jesiennej grapy U pomiędzy: Zew — Czar­
ni. Początek tych ciekawych zawodów o g. 
10 rano na stadjonie Unji.

Dalsze zawody: Świt — Sa.mson, Kinereth
— Gwiazda, Hakoach — Cynkownia, Saturn
— Orlęta i Cyklon — Gołonóg.

Z. K. S. ,3AMSON‘ ‘(MODRZEJÓW) — 
T. K. O. „ŚWIT*  (SOSNOWIEC) 

rozegrają w niedzielę dnia 4 ban. o godz. 
14-ej na .stadjonie Policyjnego K. S. w So­
snowcu, jesienne zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo kl. B.

Najlepszym
nawet Klijentom trzeba się 
stale przypominać. 
Najskuteczniej i najtaniej 
spełni to

Ogloszonie i „Kurierze awnir 
Administracja czynna cały 
dzień bez przerwy — telefon 73 
Na życzenie wysyłamy akwi­
zytora na miejsce. 6692

Z życia harcerstwa.
INSTRUKTORZY HARCERSKICH 

OBOZÓW PRACY.
W diniaeh od 8 do 81 październiki® 

rjb. odlbył 6ię w Malince kolo Wisły ma 
Śląsku pierwszy harcerski kurs ineitiru- 
ktorskt ochotniczych drużyn roboczych, 
zogianzowany pzez główną kwaterę hair­
cerzy. Celem kursu, który ukończyło 24 
harcerzy, było przygotowanie instrukto­
rów- dla nowopowstających harcerskich ■ 
ośrodków pracy.

Uczoalinicy kursu zaipozfnali się z za­
gadnieniami gospodairczemii, melodyctzl- 
nemi i tochintczineimń ośrodków pracy, o- 
raz zagadiniendiaani ideottogicznemi hair» 
cerskiemi.

Protestowanie weksli
PRZEZ POCZTĘ.

'Jak juiż doinosillliśmy, z dn em 1 listo­
pada wdhodizi w życie rozporządzenie 
Min. poczt i telegraf ów, w sprawie przyj­
mowania weksli do protestu przez urzę­
dy pocztowe. Obecnie minister poczt ii 
tetegtraifów wydał przepisy wykonawcze 
•w sprawie przyjmowania do zaprotesto­
wania weksli płatnych w siedzibie miej­
scowego urzędu pocztowego. Przepisy te 
zastosowane będą od dnia 1 listopada rb. 
Przewidują one, że jeżeli dłużnik zapła­
ci Cizęlść sumy wekslowej należy oporzą­
dzić protest na pozostałą część niezapła­
coną. Protest sporządzony będzie rów­
nież w raizie zapłaty sumy wekslowej, a 
odmowy uiszczenia należności za inka­
so. W proiteetajch wymienialne będą na­
stępujące opłaty: za sporządzenie prote, 
stu, za inkaso, podatek komunalny.

Kwoty zailnkasowane na podstawie 
weksli miejscowych, wypłacane będą od­
biorcy w urzędzie pocztowym. Weksle 
zaprotestowane zwracane będą nadawcy 
jedynie za pokwitowaniem odbioru i po 
ńaągtnięciu opłaty wykazanej w pro­
teście.

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI I PA 
SERKI. W związku z okradzeniem skle­
pu Benedykta Kwietnia w Sosnowcu 
(Ciepła 4) zostali aresztowani sprawcy 
tej kradiziflży w osobach: Edwarda No­
waka z Sosnowca (Okrzei 24), Zygmun­
ta Kołacza z Sosnowca (Perła 19) oraz 
Zygmunta Chmurzyńskiego, bez ' stałego 
miejsca zamieszkania. Aresztowano rów­
nież paserkę Martę Możdżeń z Będzina 
(1 Maja 23), która kupiła skradzione 
towairy. Większą część skradzionych 
przedmiotów odnaleziono i zwrócono 
poszkodowanemu. A/resartowamyich prze­
kazano do dyspozycji władz sadowych.
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ZBIERA ZAROST MIŁO 
i DOKŁADNIE!

polski nożyk do golenia GROM
Nożyk Grom o podłużnym wykroju, wy; 

konany w Polsce z wysokogatunkowej stali 
na najbardziej nowoczesnych maszynach za­
granicznych, w niczem nie ustępuje najwiię-/ 
cej znanym nożykom zagranicznym.

Wykrój w nożyku umożliwia wyjątkowo 
mocne zahartowanie ostrza, co sprawia, że 
nożyk taki jest bardzo ostry i trwały, pod­
czas gdy część środkowa nożyka pozo staje 
miękką, umożliwiając lepsze zahartowanie 
i wykluczając tak częste pękanie nożyka, 
jakie ma nieraz miejsce w dobrzezaharto­
wanych nożykach przestarzałego <już dzisiaj- 
typu o 3-ch otworach.

Pamiętajcie więc, że polsk-ie nożyki Gromi 
o podłużnymi wykroju są: ostre, trwałe, mi­
łe w użyciu i tanie, bo tylko po 25 groszy 
wtuka. (>(>72

Listopad
BĘDZIE CHŁODNY.

Mieliśmy w tym troku wyjątkowo- 
piękny październik. Poza bardzo krót­
kim okresem niępogód, w ciąglu całego, 
miesiąca było ciepio i słonecznie. A jak. 
zapowiada się pogoda w miesiącu listo- 
padzie?

Stacje meteorologicznie, które prowa­
dzą 'baidałnia w tym kieruinklu, stawiają, 
następujące prognozy:

Począ|tdk miesiąca będzie zmienimy. 
Naogół w ciągu penwszych dlnii miesiąca 
panować 'będzie aiura wietrzna, ze skłon­
nością do opadów; zwłaszcza w dniach 
2—4 i 7 listopada. W końcu tego okresu 
nastąpi gwałtowny spadek teim|petrakury 
«— do zetrą.

Drugi okres dizaesięciodntowy prany-, 
afesie .pogodę ariepewiną, mglisitą, z opa>- 
dami. Będzie to jraiż typowa jesień: mgły

W końcu miesiąca1 nastąpi jeszcze pew 
ne ocieplenie, afle nie wypogodzi eię. W 
ostatnich dniach miesiąca temperatura 
znów spadtaae i będziemy miefli pierwszy 
tegoroczny śnie®.

Walka z hałasem
ULICZNYM W POLSCE.

Miufeterstwo komuarikacji zwróciło się 
do związku przedsiębiorstw komluuika- 
cyjinyeh w Polsce z wezwaniem, aby 
związek zajął się sprawą wallki z hała­
sem ulicznym w dziedzinie komunikaicji 
miejskiej.

Jak e’<ę dowiadujemy, związek rozpi­
sał ainkidtę do zrzeszeń urbanistycznych, 
ilnstytacyj miejskich oraz do przedsię­
biorstw komunik  aicyjmych, celem wszech 
stronnego oświetlenia zagadnienia. Pro­
jektowane jest nadto zwołanie specjal­
nej konferencji', przedstawiciel: sfór za­
interesowanych, ceSem uichwallenia kon­
kretnych wniosków i przedstawienia: i'ch 
czynnikom miarodajnym.

Całość zagadnienia będzie podzielona 
na walkę z hałasem w komiunfkacji 
tramwajowej i kolejowej (koleje ele­
ktryczne) oraz w komunikacji autobuso­
wej i samochodowej. Rozpatrywana bę­
dzie zarówno zmiana systemu syginaliza- 
cji, jak i zastosowanie pewnych zmian 
konstrukcyjnych w wozach.

Wchodzą tu w radhulbtę kola z rnięk- 
kiem,' przekładkami, -urządzenia, zmniej­
szające szum w przekładniach zębatych 
i motorach wOzów silnikowych oraz spe- 
cjałine uszczelnienia w częściach wozu, 
uderzających o siebie podczas ruchu i 
wstrząsów.

X STRAJK W FABRYCE DEICHSLA. 
Wczoraj zastrajkowaOi robotnicy od­
działu walcownia -w fabryce lin i drutu 
Deichsla na Dębowej Górze w Sosnow­
cu. Dyrekcja fabryki zaipowiedz'ała re­
dukcje robotników we wspomnianym 
oddziale, zastrzegając jednakże dotych­
czasową wydajndść. Robotnicy na 'Wa­
runki te nie zgodzili się i na znak pro­
testu, przerwali wczoraj pracę.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Cliaii 
Będffiirej w Dąjbrowie (Limanowskiego 
55) skradziono garderobę, wartości 500 
zł. oraz 100 zł. gotówką.

Ze sklepu. Ghany Frenkiel w Będzinie 
(Góhnicffla 50) skradziono różne artyku­
ły, wartości 160 zł.

OFIARY.
Dla uczczenia pamięci zamiast kwiatów 

aa trumnę śp. Kazimierza Wosińs-kiego — 
składa zł. 50 na Polską Macierz Szkolną — 
rodzina Zieleniewskich.

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Dyr. K. 
Wosińskiego składa Marja Nowakowska zł. 
s dla najbiedniejszych na Stów. św. Win­
centego a Patrio taddz. „Pogoń").

Pierpont Morgan!
Znany bankier amerykański i wie-' 

lokrotny miljoner, John (Pierponii 
Morgan, zamierza w najbliższej przy 
szłości wznieść w Stanach. Zjednoczo­
nych piramidę, która nosić będzie 
jeigo imię. Już kilku sławnych archi­
tektów amerykańskich głowi się nad 
pllanami potężnej budowli, która 
swemi rozmiarami ma — jest to ma­
rzeniem mr. Morgana |— dorównać 
piramidzie Cheopsa.

Pomysł wzniesienia piramidy zro­
dził się w umyśle miljonera podczas 
jego ostatniej podróży do Egiptu. Po­
tężne piramidy faraonów egipskich 
wywarły na Morganie wielkie wra­
żenie. Po powrocie z podróży wezwał 
znanego młodego architekta amery­
kańskiego Finsera i powierzył mu

HODOWLA CHMIELU W KALIFORNJL
Ogrodnicy doglądający hodowli chmielu w Kalifornii używają szczudeł dla obserwa­

cji wierzchołków pnących się roślin i zakładania sznurków.życie GOSPODARCZE
Zjazd fabrykantów perfum i kosmet. w Warszawie.

Lwowa, prezes H. Żak z Poznaniai, pre­
zes X. Gadebusch z Poznania i po dwóch 
ptrzeldstawicieli fabryk francuskich oraz 
ze Zw. Przemysłu Perfumeryjnego w- 
Potece.

Nastęiplnie wygłosił obszerny referat o 
okólniku. Ministerstwa Opók-i Społecz­
nej, w sprawie ogłoszeń treści leczniczej, 
p. prezes ks. Gadebusch z Poznania. Przy 
jęto jednogłośnie odpowiiedlni wniosek.

Przy wolnych gffiosaich poruszano róż­
ne inne ważne zagadnienia gospodarcze, 
jak np. propagandę wyrobów przemysłu 
polskiego. Głos zabierali pp. mgr. Paź- 
dizierski z Bydgoszczy, Dl wonny z Biel­
ska, dyr. Małiuszek z Poznafaia, dyr. Gla- 
ser z Warszawy, W. FalUkiewicz z Pozna­
nia, Ostrowski z Warszawy ó inni.

Zebranie, które wykazało dobaittnie po­
trzebę konsollidacjii cenłtrailnej przemy­
słu perfumetryjno - kosmetycznego w 
Potece, prizeejąiginęffio się do godz. 16-tej. 
P. prezes Żak w gorących słowach, w 
imieniu obecnych, dziękuje p. prezesowi, 
radlcy Górskiemu za przewodnictwo.

Dnia 22 października 1934 r. odbyła 
Rada, wybrana dnia poprzedniego, swe 
pierwsze posiedzenie.

Biuro narazie znajdować eię będźie u 
,p. prozesa St. Górskiego, Wairazafwa, ul. 
Leszno 12, dokąd prosimy kierować 
wszelkie zapytania.

Zaniepokojeni i zagrożeni' w owej e®- 
zystenicjii nowem rozporządzeniem Mini­
stra Opieki Społecznej z dnia 25 czerw­
ca 1954 r. o dozorze mad wyrobem i obie­
giem Środków- kosmetycznych, które 
wchodia, w życie z dniem 18 stycznia 1965 
r„ zjechali się fabrykanci penfiuim i kos­
metyków z całej Polski na Zjazd do Wair 
szaiwy w niedzielę, dlnia 21 października 
1954 r.

Zebranie zagaił, o godz. ltl p. prezes 
H. Żak, witając pp. przeds-tawi’<cielli sa­
morządu gospodancizeigo oracz bairdżo licz­
nie z całej Podski zebranych wytwór­
ców. Następnie wybrano pnz&wodlniictzą- 
cym zebrania p. radlcę St. Górskiego z 
Warszawy, który ze swej strony powo­
łał do pióra p. R. Gesanera.

O rozpór,ządzetniu o dozorze nad wy­
robem i dbfiegiem środków kosmetycz­
nych, które takie zaniepokojenie w sfe­
rach przemysłowych wywołało, mówili' 
pp. R. Gesetnetr, poruszając problemy go­
spodarcze, migir. Jastrzębski z Poznania, 
poruszając problemy chemiczne oraz 
aldw. J. Szofmen, poruszając problemy 
prawne.

Po krótkiej dyskusji wybrano przez 
akllamiację Radę Międlzyongiamiizaicyjtną, 
do której weszło dziesięć osób i to PU>. 
radca St. Górski z Warszawy, jako .prze­
wodniczący, dr. Iwanowska z Warszawy, 
dir. ŚwiltaOiska z Warszawy, dr. Stenzei ze

Kronika gospodarcza.
PRZEDŁUŻENIE MORATORJUM HIPO­

TECZNEGO. W Dzienniku Ustaw nr. 94 z 
dnia 28 bm. poz. 845 ogłoszone zostało roz­
porządzenie Prezydenta Rąplrtej z dnia 24 
października rb. w sprawie zmiany ustawy 
z dnia 29 marca 1935 r. o ulgach w zaikresie 
oprocentowania, a terminów spłaty wierzy­
telności hipotecznych. Zmiana, wprowadzo­
na omawianem rozporządzeniem, polega na. 
przedtakeata terminu. nrze> którym nie mo­

że być wymagana splata kapitału wierzy­
telność:. zabezpieczonych hipoteką umowną 
lunio-wnem prawem zastawu), oraz splata 
kapitału długów- gruntownych o jeden rok. 
tj. terminu 1 października 1934 r. na termin 
1 października 1935 r. Do tegoż przedłużo­
nego terminu niedopuszczalna jest egzeku­
cja kapitału wyżej wymienionych wierzy­
telności; egzekucja odsetek i kosztów jest 
dotnnszczalna. Rozdo rządzenie weszło w ży-

I buduje piramidę, 
wykonanie planu budowli, mającej 
być dokładną kopją piramidy Gheop 
sa. Jednakowoż ,piramida Morgana11 
w przeciwieństwie do swego egip­
skiego wzoru, będzie służyła rów­
nież celom praktycznym.

Finsen bawił ostatnio wraz z kilku 
jeszcze architektami dłuższy czas w 
Egipcie. Z podróży tej przywiózł ar­
chitekt projekty budowłi, która ma 
uwiecznić imię Morgana.

We wnętrzu piramidy mieścić 6ię 
będą laboratorja naukowe, na niż­
szych piętrach uniwersytet ludowy, 
na wyższych zaś radjostacja.

Budowa piramidy rozpoczęta zo­
stanie w początku przyszłego raku, a 
ukończona ma być już w Jecie 1955 r. 

cie z dniem ogłoszenia, a wykonanie 
zostało poruczone Ministerstwom sprawie<|'^ 
wości i skarbu.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ w MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia 25_ 29 uk
m.: wołów — 2, buhaji — 54, krów — -w.' 
jałówek — 62, świń — 1604. cieląt 
razem — 2(27 szt. zwierząt. Płacono w dmi' 
29 ub. m. za 1 kg. żywej wagi za nierogaci." 
nę (ceny taco targowica łącznie z ks/taml 
ltandlowemi) od 0.60 do 0.95 zł.

CO ZABIJA RUCH SAMOCHODOWI 
Związek’ właścicieli autobusów, utrzymujac. 
komunikację międzymiaastową, opracował 
ciekawą statystykę, która ilustruje spadek 
ruchu samochodowego wskutek nadmiar 
nych obciążeń na rzecz „funduszu drogowe' 
go", jak i rugowania lirój pry walnych prze? 
autobusy państwowe. Według tych danych’ 
w ciągu ostatniego 4-lecaa liczba międzymia’ 
stowych autobusów spadła z 5.253 do i(an

PREMJE ZBOŻOWE. Z dniem 30 paźdX 
ni.ka nb. weszło w życie rozporządzenie mi' 
ntetra skarbu w sprawie zwrotu cła pKy 
wywozie zbóż, produktów przemiału i słodu 
Przy wywozie zagranicę standaryzowanych 
zbóż, produktów przemiału j słodu, wytwo­
rzonych w. kraju przyznaje się zwrot cła 
uiszczonego za sprowadlzaaie z zagranicy i 
użyte do wytwarzania tych towarów, ma. 
terjeły pomocnicze, narzędzia i ma’szv.nv 
według następujących norm: za 100 kr 
pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa zł. 6, za 
100 kg. mąka pełnej bez zawartości otrąb zł 
10. innej mąki zl. 8, za 100 kg. kaszy jęCzl 
mien-nej zł. 12, za 100 kg. kaszy owsianej i 
płatków owsianych zł. 9, wreszcie za 100 ks 
słodu zł. 3.

OLKUSZA
„ORZEŁ“ — Sprytna dziewczyna i źle 

kochana.

X W ŚWIĘTO ZMARŁYCH. Pomim 
niepogody, obyldiwa omenitarze olkuskie 
0-dwiedzi’iły -w dzień Wszystkich świętych 
liczne nzesze mieszkańców. Cmontarz 
wojskowy uiporządkowali i przybrali 
zielenią haircenze oillkus-cy. Na grobach: 
pik. Nullo, poflegiyich za miepodllegldić 
Polski żlołnierizy i płycie Ni eznanego żoł­
nierza złożyli wieńce: Zw. iegij-omiStów, 
Zw. slirzdlecki i Zw. pod. rezerwy. Nad 
wieczorem ziemię ń grolby pokirył pier*  
wszy śnieg.
X ŚW. HUBERT. Tow. prawidłow. my­
ślistwa w Ollkiuszu umzajdza w din. dzi­
siejszym (sobota) święto e-wego patrona'. 
Na terenie siwego obwodiu łowieckiego,
t. j. w kościele parafji’. Pirizegińekiej, od­
prawiona zostanie msza św. o godz. 8 ra­
no, pochód uczesilhiiików .polowania dó 
nowych krzyży w Zedenmanie i Sienie®- 
nej, gdizie zostainą poświęcone pasyjki, 
pOczfim rozjpoczinie s’ę palowanie, w któ­
rem wezmą udiział zaipiroszeni goście i 
pi-zedlsitaiwiicietlle władz państwowych z 
Olkusza. Krzyże w Zedenmiamie i S tenie®- 
nej poslaiwione zostały kosztem niedaw' 
no zmarłego ś. p. dyirelktora Otto.
X NOWE KÓIJCO ROLNICZE powsta­
ło we wa’i Biały Kościół, gm. Cianowice 
z sekcjami: ogirodiniczą, ps-zc-zelmiczą, ho­
dowlaną i sipólldzietozą. Zarząd kółka 
stanowią pp.: Wiin-c. Żurek — prezes, 
Imoc. Kowalski — wiceprezes, Pasierbiń- 
ski sekretarz i Józef Litewka skadbniik. 
X KRADZIEŻ REWOLWERU. Niezna­
ny złodziei skiradł <na szkodę proboszcza 
w Praegini, Iks. Sokołowskiego, rewoł 
war systemu „Hiszpan11 kał. 7-65.
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Iloma językami mówi twój głośnik?
011 WMilJHiiMBHffiB Lingwistyczna wycieczka po Europie.

późny111 wieczorem lubimy usiąść 
wy odbiorniku radjowym i —•_ pu- 

tiwezy wodze fantazji — oddać 6ię 
^^temneimu wyłapywaniu coraz 
nowych stacyj radjowych. Siedizi się 

■ .{gdy wygfo'1116 w fotelu i słucha się 
tJejno pozdrowień... w ilu językach? 
K Przeciętnie dobry odbiornik jest 
„-awdziwym poliglotą. Potrafi mó­
wić w wiecziora przynajmniej

wiastlki rodizme jako klejnoty inajcein- 
niejeze, ąle również zaplładini-ające ziiaima 
kullltiuiry anutyicaniej, kultury zachodniej i 
ideologji społecznej niosącej w sobe e- 
lemenlty doskonalenia wewnęjtlrizneigo i 
podstawy porządku społecznego opartego 
ma 6praiwi:edHiiw-oSci i małości bliźniego.

Wreszcie zadanie Polskiego Radja je&t 
pielęgnowanie i rozwijanie wiary we 
własne siły Narodu, szerzenie zdrowego 
optymizmu, pogody i tężyzny ducha, do­
skonalenie charakterów a tępienie zgub­
nych wad i przywar, zarówno w życiu 
publiieźniem, jak i prywallncm; pogłębia­
nie wydajności, pracy ludzkiej, dorobku 
gospodarczego, t. j. tych wairltdśei, któ­
rych wzbogacenie staje e'ę koniecznością 
dla eprortairda tym olbrzymim zadaniom, 
jakie się w tej chwili przed mami otwie­
rają.'

PODSUMOWANIE WIELKIEGO 
DOROBKU.

Lektura Rocznika Polskiego Radja 
daje .nieityflko możność zarjemtowania się 
w różnorodnej działalności programo­
wej tej instytucji, ale również pozwała 
śledzić krok za krokiem postępy osiąga­
ne na w ełu polach. Kto pamięta pierw­
sze audycje radjowe, nieszczególnie co 
do treści i słabe techlniicznie, ten łatwo 
zrozumie postęp dokonany w ośtaltnich 
latach. Postęp fen — jak wynika z przy­
toczonych sumarycznie sukcesów progi-a 
mowytch — osiągnięty został mniej lub 
więcej lówuomienme w piracy zasadni­
czych wydiziallów radja: muzycznego, l,i- 
terackieifflo i odczytowege

dziesięcioma językami. Nie jest to 
,bvt mało> S^Y się zważy, źe prze- 
■g^ tylko nieliczni Ludzie znają do­

brze dwa języki, ci zaś, którzy wła­
dała poprawnie trzema lufo czterema, 
jJeżą do wyjątków między setkami 
tysięcy i milionami europejczyków, 
rozumiejący^11, tylko mowę ojczystą.

Niełatwo daje się zrealizować ma­
rzenie radj osłuchać za, aby zrozumieć 
W6zy®tko, o czem mówi jego głośnik. 
A więc trochę po niemiecku, trochę 
po amgieilsku, trochę po czesku... po 
romuńsku. węgiersku, włosku — i je- 

SZ^iaie bardzo dużo. Nawet przy 
cierpliwej pilności tylko wyjątkowo 
uzdolnieni słuchacze radjowi nauczy­
liby się pod koniec życia rozumieć 
języki 6wego głośnika.

Najczęściej natrafiamy w głośniku 
na język niemiecki, którym przema­
wia około 30 stacyj radjowych, bar­
dzo dobrze słyszanych w Polsce spo­
wodu bliskich odległości. Uważny je­
dnak słuchacz zorjentuje się odrazu, 
że język różnych stacyj niemieckich 
jest nieco odmienny. Przynajmniej 
trzy zasadnicze djalekty dadzą się 
rozróżnić w wymowie dzisiejszych 
Niemiec: Nieder-Deutsch (saski), Mit- 
tel-Deufscli '(śląski) i Ofoer-Deiufech 
(bawarski). Słuchacz radjowy, który 
nawet rozumie literacki język współ­
czesnych Niemiec, nie będzie rozu­
miał audycyj regjonalnych, wygła­
szanych mową tej czy innej grupy 
ijalektycznej. Język niemiecki spo­
krewniony jest blisko przez djalekt 
Nieder-Deutsch z holenderskim, któ­
ry słyszymy ze stacji Hilversiuim, oraz 
z flamandzkim, którym często mówi 
radjostacja belgijska w Brukseli. 
Jak wiadomo bowiem, Belgja dzieli 
się na dwa terytorja językowe,, z któ 
rych jedno używa języka francuskie­
go, drugie zaś flamandzkiego. Inne 
Pokrewieństwa języka niemieckiego 
prowadzą na północ Europy do Da- 
njń, Szwecji i Norwegji. Szwedzki i 
norweski bardzo rzadko dochodzą do 
®zu słuchacza. Chociaż oba te języ­
ki rozporządzają 45 stacjami radjo- 
Wemi. Są to jednak stacje słabe, tłu­
mione przez góry półwyspy Skandy­
nawskiego. Anglicy, mówiący rów- 
n'eż.językiem tej samej grupy, wy- 
?y* aią.swoje audycje przy pomocy 
Jakichś dwudziestu stacyj. Język ich 
untituje w jeszcze większe odrębno- 
801 dialektyczne, poza bowiem silnym 
"myiyern języka staro-francuskiego 
na mowę Anglików, istnieją taim rów 
"lez djalekty oparte o zupełnie inną 
erupę językową, a mianowicie ceł- 
W w Szkocji i Walji.

Kownież irlandzka stacja w Dubłi- 
n'^ ®ńwi często językiem lokalnym, 

8-ezą<vm 4j0 grUpy celtyckiej. Mówi 
ę nie bez racji, że każdy kto chce 

wiłfC lalwo języków obcych, po- 
I len zacząć od irlandzkiego. Jest 

^Zeczywiście język bardzo trudny, 
i,; O.rownaniu z nim inne wydają się 

eemną ziabawką.
ktor^ f11*11^3111? się już do Francji, 
8kicl’ ' }v'a<liomo’ w czasach rzym- 
zvC mowiła właśnie jednym z ję- 

^jtyckich, gallijskim. Zmie- 
"Wn jow.ej /aciny z gallijskim 

bV ¥ ° d2isieiszy język francu- 
hig’ , ko spokrewniony z wloskiim, 

porlugatekim, kataloń- 
krvt P?0Wansal-kim, rumuńskim. Na 
dzAjgfJy111. Francji, która rozporzą- 
s» ji Akacjami radjowemi, używane 
różana betoński i prowansalski, 
choei^6. języka literackiego,
t^ziś }Z I ?ne ma.ją swoją literaturę. 
"et u świadkami różnic na-
któr/°‘!Dcznych między Katalonją, 
stacji w n SWei Propagandy używa 

TL.baTcelonie, a właściwa Hisz 
1ie tem koniec. W Pirene-

jach żyją Baskowie, używający swe­
go języka, spokrewnionego z mową 
ludów kaukazkich.

Zanim przejdziemy do języków sio 
wiańskicn, nam ńajbliźszych, trzeba 
wspomnieć o j^_J.-_„.L 
Węgier. Każdy wie, jak bardzo nie­
zrozumiały jest język radjoetacji w 
Budapeszcie. Nic dziwn;ego, stacja ta 
używa jednego z języków fińsko-u- 
gryjskieh, do których zaliczają mo­
wę podbiegunowych Lapończyków, 
bliższych nam Finnów i Estończy­
ków. Język węgierski jest izolowaną 
wyspą utworzoną droigą podbojów.

Języków słowiańskich w Europie 
jesi przynajmniej sześć, względnie 
osiem, jeżeli się do nich doliczy li­
tewski i łotewski, stanowiące odręb­
ną grupę bałtycką. Aby nawet rozu-

języikach sąsiednfchi i®ej Grecji i Albanji, będziemy mieli 
mmiej więcej efcsźczoną listę języków 
używanych przez radjofonję' euro­
pejską. W Samej Europie jest to po­
kaźna liczba. Co dopiero na całym 
świecie, na którym doliczano się 
trzech 'tysięcy języków.
Nie trzeba się martwić, że się ich nie 

zna. Pozo&taje muzyka, wprawdzie 
także różna u różnych narodów, ale 
łatwiej zrozumiała dla wszystkich, 
bardziej dostępna. Tej należy słu­
chać. gdy się odbywa podróże po ra- 
djostacjach Europy... nie ruszając 
się z foteliu. (r.)

AKTUALJA RADJOWE
PROJEKT USTAWY O ZWALCZANIU 

PRZESZKÓD W ODIBIORZE 
RADJOWYM.

Zagadnienie walki z przeszkodami w 
odbiorze radjawynn. w Polsce m-ie zostało 
ddtyichicizas rozwiązane. Abonenci radjo- 
wó nie mogą znialeźć w wypadku przesz­
kód w odbiorze, uin.iemioiżliiwiająicych 
słuchanie audycyj radjowych należytej 
ochrony prawnej.

Aby temu zaradzić, migr. Feliks Lu­
biński opracował projekt uis-taiwy o o- 
ch ronię przed przeszkodami w. odbiorze 
radjowyim. Podstawą projektu jest -uisit-a- 
wodawrtwo zagraniczne regiulłujące to 
zagadmiienie w drodze przepisów ustawo­
wych, lub administracyjnych. POzaiem 
rozprawa p. Lubińskiego zawiera prze­
gląd ustawodawstwa duńskiego, rumuń­
skiego, belgijskiego. hiszpańskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego i jugosłowiań­
skiego w sprawie eliminowania przesz­
kód. Rozprawa ukazała się p. Ł: „Ochro­
na przed przeszkodami odlbioru radio­
wego w świetle przepisów prawnych11.

WARSZAWA SŁYSZANA 
W AMERYCE.

Jeden ze słuchaczy amerykańskich p. 
Adolf Dick, (265 Limicólin ave., Brooklyn, 
N. Y. USA.) iniadesłał do Polskiego Radja 
następujący list:

CO DAJE RADJO?
Ukazał się w dinuiklu Rocanilk PoUskiego 

Radja, kltóry jest próbą syntezy diziaM- 
noścd itej wielkiej órnsitytuieji kiulłtuirallinęj 
za ubiegły rok. Poważny tom olbejmiują- 
cy prawie 200 stiron. sprawozdań z pracy 
programowej sieclmiiiu rozgłośni polslkich 
jest ciekawym dokuumeinitem wispióSpraCy 
inaj.wybttin.iejszyich talentów dzisiejszej 
Polski ze społeczeństwem całego krajiu 
przy (pomocy mikrofonu naidjoweigo.

CELE RADJOFONJI POLSKIEJ.
Działalność programowa Polskiego Ra 

dja kierowana jefilt Stelle tą mylśHą prze­
wodnią, że radjofonja Polska ma służyć 
przeidewszystkiem Państwu i mocarstwo­
wemu jeigo rozwojowi. Służba Pańfiitlwu, 
podporządkowanie się jego potrzebom 
i oddanie -wSzeUkieh możliwości radja 
diLa dopomożenia powołanym czymnikom 
w wlieillkiej pracy realizowania szftzylt- 
nycth aspiracji, Narodu — oto naiezediny 
ipo^hulalt programu Polskiego Radja.

W Si ad za tem idzie praca nad podno­
szeniem społeczeństwa na coraz wyższy 
ilioziom ikniillturallny, a więc budzenie za­
miłowania do wszystkich dziedzin w'e- 
dizy i sztuki w formie dostępnej i zajmu­
jącej; zaspokojenie muzyką i pieśnią 
głodu uczuć; nauką moralniośo'. — głodu 
sumienia; popuflannem nauczaniem, — 
pragnienia wiedzy. W zakresie tych za­
dań Polskie Radjo ma przedewszystkiem 
.na celni, propagowanie i rozpowszechnia­
nie kuilitury narodowej, podnoszenie jej 
walorów i umiłowania wfśród najszer­
szych warstjw polskich i niepolskich. Tu 
krzewi radio ndetyBiko kuffituiraOne pier-

PROGRAM RADJOWY

mieć najbliższe nam języki, miuisie- 
libyśmy znać rosyjski, biiałorudki, u- 
kraiński, słoweński, serbsko-chorwac 
ki i bułgarski.

Gdy dodamy jeszcze język dzieiej-

„Odbicram Warszawę dość często na 
fali około 1347 m., ale bodaj najlepiej 
słyszę ją w soboty. Nie jest to odbiór ła­
twy i — jaik minie — uda je się chyba 
na 11-lńmppwej superhetterodynie. Z po­
szczególnych audycyj więk=ize zanikanie 
występuje o 7-unej rano (w-g Gremiwich), 
przy nadawaniu wiadomoelci prasowych 
i płyt gramofonowych. Słuchałem rów­
nież transmisji z Poznania około 6.20 po 
poUudmiilu (w>-g Grenwich).

Sygnał w przerwach słyszany jest ja­
ko muzyka 10-mutowa. • Ozy również wa­
sze stacje nadają gimnastykę poranną 
clkoło 6.45 ramo? Obciąłbym częściej słu­
chać Warszawy r dlatego proszę o więcej 
szczegółów co do godzin nadawania pro­
gramów

List ten świadczy niietyfllko o doskona­
łości technicznej naszej Cenibra/lmej stacji 
nadawczej, alle rówmietż o tem, że niez­
nani słuchacze Polskiego Radja rozrzu­
ceni po całym, świecie, częściej niż ,przy­
puszczamy słuchają audycyj z PoOsk-i.

Pamiętaj o Funduszu
Obrony Morskiej,

Rocznik Radjofonji Polskiej.

„OD ZAPIECKA DO ZAPIECKA11.
Niedzielne audycje muzyki tanecznej, na­

dawane o godz. 17 są żywem urozmaiceniem 
radjowej niedzieli słuchacza. Koncert, który 
nadany będzie w dniu 4 bm. jest przezna­
czony dla słuchaczy wsi, niemniej przeto 
słuchać go moigą wszyscy amatorzy muzyki 
ludowej. Skoczne polki, zadzierżyste mazu­
ry, śpiewne kujawiaki zapraszają wszyst­
kich na taneczną zabawę, gdzie wodzirejem 
będzie popularny wśród audytorjum radjo- 
wego — HenrvŁ Ładosz.

0 KSIĄŻCE DLA MŁODZIEŻY.
W odczycie swym w dtniu 4 bm. (niedzie­

la) o godz. 17,50 p. Amina Chor a wieżowa za- 
stanowi się nad tem, co to jest książka dla 
młodzieży. Czy książka taka musi być zni­
żeniem się do młodzieży i jaką powinna 
mieć etykę i moralność? Po krótkiej anali­
zie nad tem, czem się interesuje młodzież 
dzisiejsza, a czem ją obdarza literatura dla 
niej . przeznaczona — przejdzie prelegentka 
do krótkiej charakterystyki nowych poczy­
nań i prób literackich w kierunku współ­
czesnej powieści dla współczesnej młodzie­
ży i współczesnego dziecka.

SOBOTA 5 LISTOPADA
6,45 Audycja poranna. 7,50 Koncert rekla­

mowy. 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12,03 Wia­
domości meteorologiczne. 12,10 Koncert ze­
społu Jana Różewicza. 13,05 Muzyka. 15,50 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15,35 Wia­
domości strzeleckie. 15,40 Wiadomości go­
spodarcze. 15,45 Najnowsze nagrania płyto­
we. 16,50 „Teatr wyobraźni" nadaje słucho­
wisko dla dzieci p.t. „Wszyscy się przesia­
dają" Carey Greya w przekładnie Wiandy 
Peszkowej. 17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bra­
my w Wilnie. Kazanie pt. ,,P-6cieszycielk*  
dusz czyśćcowych'1 wygi. ks. red. Józef Bu­
li rycht. , 17,50 „O straconym czasie i pun­
ktualności z cyklu „Dom i rodzina" wygł. 
p. Zofja Popławska. 18,00 Audycja dla dzre- 
ci. 18,15 I-szy koncert z cyklu „Sonaty for­
tepianowe L. van Beethovena“. Wykonawcy: 
Leopold Muenze- — fortepian i Karol Stro- 
menger — prelekcja. 18,45 Reportaż pt, „ży­
cie społeczne roślin" z Instytutu botanicz­
negoi U. J. prof. dr. Szafera, przeprowadź;, 
dr. Bogumił Pawłowski. 19,00 Utwory na 
skrzypce w wyk. Stefana Hermana. 19,20 
„W Kruszwicy nad Goplem" z cyklu „Mia­
sta i miasteczka polskie" wygi. p. St. Wa­
sza k. 19,30 Muzyka. 19,50 Wiadomości spor­
towe. 20,00 Muzyka lekka. Wykonawcy: or­
kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i 
chór Dama. — 20.45 Dziennik wieczorny. 
— 20.55 „Jak pracujemy w Polsce". — 
21,00 Koncert w wyk. orkiestry symfonicz­
nej P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejew­
skiego z udziałem Maryli Jonasówny — for­
tepian. 21,45 „Perspektywy najmłodszej poe­
zji" — szkic literacki dra Tymona Terlec­
kiego. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15 Mu­
zyka taneczna z dane. „Oaza" w Warszawie. 
23,00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej. 23,05 „Teatr wyobraźni'*  
w Loży szyderców nadaje „Łgarstwa my­
śliwskie". 23,35 Muzyka salonowa. 24,00 Mu­
zyka taneczna z dane. „Paradis" w War­
szawie.

Oczywiści© itmuidno w tem mięjs&a 
przytaczać bogatą treść Rocznika, który 
zarówno obejmuje zestawienia cyfrowe> 
jaik i eprawozdanna programowe.

Na watępe znajdujemy ciekawe szcze­
góły dotyczące rozwoju technicznego 
sieci stacyj radjowych w Polsce. Szcze­
góły te uzuipeJnioine są interesującą wszy 
stkich słnichaczy radjowych „teorją na­
dawania i odbioru radiofonicznego". Ar­
tykuł ten popullamne napisany wtaje­
mnicza latka w tajniki radja ze strony 
techinicanej.

Następna część Rocznika poświęcona 
jest omówieniu działalnośc-i programo­
wej wszystkich siedimi-u rozgłcćinii Pol­
skiego Radja w roku ubiegłym. Sprawo­
zdania te podzielone w-g zasadniczych 
typów audycyj, pozwała ją słuchaczom 
przypomnieć sobie niejedlną audycję, 
która ich zachwyciła, ponadto zaś urno- 
zffiiwiają wyrobienie sobe pogflądu na 
całość, tak trudną do uchwycenia, gdy 
się słucha oderwanych fragmentów pra­
cy radjowej w ciągu idlnia łub wieczora.

Rocznik ma specjalllne znaczenie dla 
osób zajmujących się pracą oświatową 
w ąpotazeńsitiwfe. Pozwala im na kon- 
śtiruowainie referatów’ o znaczeniu kultu- 
ralinem Polskiego Rad ja. Takiże i dla wie­
lu radjos-łuchaiczy będzie miłą pamiątką.

Polskie Radjo rozsyła ten Rocznik do 
wszystkich instytncyj Oświatowych, po­
jadających biflltfljoteki, pragnąc, aby 
znalazł się on w rękach rzesz czytelni­
ków, którzy zecłucą z niego dowiedzieć 
się co daje radjo i czego mogą od niego 
octzcikiiwać.
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SSC1EKAWE
DŻUMA PSZCZÓŁ.

Pszczoły ulegają, tak jak ludzie, różnego 
rodzaju chorobom zakaźnym. Istnieje np. 
„dżuma pszczół", epidemja, która niszczy w 
ciągu krótkiego czasu całe roje. Choroba ta 
wywołana jest przez bakcyl, wykryty nie­
dawno przez prof. Armbrustera z Instytutu 
pszczelarskiego w Berlinie. Bakcyl ten ata­
kuje larwy, które umierają pod swą oslo; 
ną z wosku. Zepsute komórki wosku tworzą 
rodzaj skorupki, którą pszczoły usiłują po­
czątkowo zerwać, ale choroba szerzy się 
bardzo szybko, i rój zmuszony jest, o ile 
posiada jeszcze dość siły, opuścić ul.

ILE ZUŻYWAMY WODY 
KOLOŃSKIEJ.

Pewien włoski fabrykant perfum zebrał 
dane, dotyczące ilości wody kolońskiej, zu­
żytej od' czasu wynalezienia do r. 1954. 
Ilość ta, jego zdaniem, podniosłaby o 2 m. 
50 cm. poziom wód na Renie pomiędzy je­
ziorem Bodeńskiemi a Holandja. Korki zu­
żyte do zamykania butelek wody kolońskiej, 
utworzyłyby piramidę trzykrotnie większą 
od piramidy Cheopsa.

PRZED WYSTAWĄ PARYSKĄ.
Przed kiilku dniami rozpoczęte zostały 

prace przygotowawcze do wielkiej wystawy 
międzynarodowej, która odbędzie się w r. 
1957 w Paryżu. Spowod.u żałoby narodowej 
rozpoczęcie prac odbyło się bez uroczysto­
ści oficjalnej. Pierwszy etap prac obejmie 
poszerzenie mostu jena, znajdującego się 
naprzeciw Trocadero. Prace te obliczone są 
na 50 tysięcy dni roboczy, które tozlorżóne 
zostaną na 26 miesięcy. Dla dokonania tych 
prac potrzeba 1.750 mtr. sześć, kamienia, 
17.400 mtr. sześć, piasku i żwiru, 5.450 ton 
cementu i 1.200 tóu stali. Realizacja ich po­
chłonie 12 miljonów franków. Rozszerzenie 
mostu konieczne jest zarówno ze względu 
na przyszłą wystawę, jak i na wzrastający 
ruch uliczny w tym punkcie. Linja archite­
ktoniczna mostu Jena zachowana będzie 
wiernie w przyszłej budowie, która ukoń­
czona ma być w końcu r. 1956.

Świerszcze w roli zapaśników.
W Chinach odbywają się walki świerszczy.
W Chinach świerszcze odigirytwają nie­

raz rolę gtladjatorólw. Świerszcz cilnińsiki 
niieityŁko poitjafi ówierikać za kominem, 
ade i wafczyć dzióbnie, jaik' pirawldziwy 
zapaśnik macriinigiu. W Ghinach świerszcz 
nie jest ta/k . pospolity, jaik w Europie,, 
lecz dzieirży: wlśiród owadów godmioiść 
kiróle wsłką. ’

Wcizeanam ' fiatem w mocy. Zbociza 
wtzgórz tmigiorą jaiklby błyszozącemii 
gwiazdlkiaimi, a katżlde zmilknięcie światła 
świadczy o tam, że świerszcz wpadlł w 
zastawioną pułapkę z baimibusowej rur­
ki. Sehiwyitaine świerszcze Chińczycy prze 
noszą do porcelanowej cizaszy. Następ­
nie mierzy się je : w.alży, poiczeim wylbira- 
nydh zapaśników aimiie&zcizają w porce­
lanowych pudełlkaich, gdzie odpowiednio 
tresowane świerszcze przebywają aż do 
dnia turnieju.

Zapasy tinwiaiją kilka dinó. Na wildowlni 
stoją stoliki Ibiaimlbiufowe, na Htórydh roz­
grywają się walki. Wokół stolików tło­
czy się ipulbSliczmołść, giromadmie napływa­
jąca na buiuniieje świeiszezów mimo dro­
gich bidetów wejściowych i brudnej ob­
serwacji miinjaltuirowych chaimpionów.

Pinzed rozpoczęciem walki, właściciele 
ciąglną losy, kto pierwsizy ma wypuścić 
na arenę swego świerszcza. Oto już je­
den świerszcz jest ina „tanigu1. Jego pam 
btarze wówczas z podłużnego pudelka z 
kości, słoniowej, pręit zakończony wiązką 
szcauinzyich wąsow. Łaskocze niemi ma­
ćki świerszcza — podrażniony owad po­

kino 
.W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE

Wielki dramat niesamowity w-g słynnej powieści 
EDGARA A. POEGO

„CZARNY KOT”
Najwięksi mistrze maski BORYS KARLOFF, BELA 
LUGOSI, oraz wiośniana, JAEQUELINE WELLS.

Nadprogram: Tygodnik Paramountu, oraz 2-aktowa komedja.
Wkrótce: BITWA

dnosi skrzydełka, słychać ćwierkalnie. 
Szczęki - żuwaczki rozsuwają się, owad 
podskakuje na stoliku i szuka przeciw­
nika. Wtedy na arenę wpuszcza się dru­
giego świerszcza. Świerszcze napadają ńa 
siebie, macki ich spotykają się, głowa 
uderza w głowę, zapaśnicy podskakują 
w górę, przewracając się, opląlłują wiza- 
j aminie dlllugiemi. tyllinemi nóżkami. Wre­
szcie zmęczone owady odsuwają się od. 
siebie na odległość macek. Wtedy •właści­
ciele znów dlrażnią je szczuirizemi wąsa-

Wśród wailki świeirszcize potraciły prze 
dnie •móźkii, mimo to za kaiżdem podraż­
nieniem- rzucają się do bitwy. Zmów żu- 
■wączlki łąftzą s:ę we wzajemnym splocie, 
znów świerszcze Okaleczają się wzajeim- 
nie, tak, że. ledwie już mogą pełzać. W 
chiwib, gdy wł?.|;Aiciele zapafiników pat­
rzą, czy nie iroizdizieflić walczących l nie 
przerwać łiurnieju, właśnie jeden ze 
świieiszczaw traci w podskoku tyOme nó­
żki i pada bezwładny. Pierwszy ostat­
kiem. sił naciera na niego żuiwaCeikaimi i 
rówinież pada bazsilliny, ale jako zwycię­
zca. Okrzyki, brawa, wypłata wyiglramej. 
Widzowie rozchodzą się.

A .potem w oguodzie pośród .mimjatu- 
rowytcŁ kwialtów mad mrinjaiturowym 
stinuim.ykiem powstanie mały girób i na 
tabliczce właściciel świerszcza - zwycię­
zcy wypisze tuszem dzieje jeig-o dziel­
nych czym ów.

LOKALE

DWA POKOJE 
kuchnia, słoneczne z 
wygodami do wyna­
jęcia Dekerta 5 m. 50 

6679

KSIĄŻKĘ 
wojskową — 
przez P. K. U ń zgubił Piętrzy^"

Róźne
akademik 

udziela korepetVCvi 
Specjalność pol.ti ■ 

łacina. Zgłoszenia d„ 
Administracji — „ 
.-Akademik".

POKÓJ 
umeblowany, oddziel­
ne wejście, wygody, 
centrum, z utrzyma­
niem lub bez. Wy­
najmą. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni" 

6565

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

STANISŁAWOWI KU 
BALCE zaginęło świa 
dectwo dojrzałości — 
wydane przez Gimna 
zjuim Zrzeszenia.

. -6688

FILATELISTOM*  
dostarczam wy|,Orv 
nalepki, zeszyty ii 

bumy i t d. osobiści 
lub pocztą. Kwiecić. 
■=ki, Grodziec.

ZAKŁAD ’ 
TAPICERSK1 

Piotr Tomczyk, So«n 
^oiep 1N''woP0Ś»ńsh 
19 Poleca otomani-m, 
te race, tapczany, ’U 
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. CeD,

.runki dogodne,

LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

I
 Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zŁ 5.—
5143______________________'

NAJLEPSZE WYJŚCIE.
— Dziękuję panu bardzo. Uratował mi 

pan życie. Bez pańskiej pomocy byłby uto­
nął. Chcialbym panu w nagrodę ofiarować 
50 zl., mam jednak banknot stuzłotowy,'czy 
może mi pan wydać resztę?

— Nie, nie mam, ale to nic nie szkodzi. 
Skaez pan jeszcze raz do wody.

Konsul holenderski wita na lotnisku w Mel 
bourne lotników holenderskich Molla 

(w środku) i Parmęntier‘a.

f-w motm1 i jedruzek
Sosnowiec 3 go Maja 21 6474

Mion nPc°wy p°4 »*• *»• 1Y1IWLS kresowy po 3.40 kg.

Kawę prawdziwą^alońqP
Herbaty, dobre i najlepsze gatunki od 16 zł. za kg. Wi­
no prawdziwo gronowo w cenie 3.50- 3.75 - 4.00 i wyżej 
Stare koniaki, likiery, nalewki, śliwowice, starki i t. d.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwooiny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age"
sprzedają ap<eki i składy apteczne (drogerje).
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

1. M ~ WARSZAWIE 
Leszno 41.

Ogólne zdumienie mieszkańców okolicy kościoła St. Juljicn « 
vre w Paryżu, który wznosi się skromne w cienili Not.-c 1 .1
Sekwaną, wywołało ustaw-teiic przed .<■-< •> -u. g:.lo'\n> !j. . 
no jakiejś egzekucji i zdawało się, żc czas cofnął się nagle o po" 
wieku. Okazało się jednak, że gilotynę, przechowywaną dotyn1 
w ukryciu, zakupił pewien kupiec z Tours, miłośnik sta:oż)tnn’ 
za 50.000 franków. Posępna maszyną została niebawem przetra»P“ 

towana do rodziinncgo miasta nabywcy.

KINO

DZIŚ! Niezapomniany Król Cyganów JOSE MOJICA 
znów stworzył wspaniały film p. t.

„PIEŚŃ KOZAKA”
Pele, i życia, tempa i r ozliukamycli pieśni kozackich, 

znanej pieśni liebrajs kiej Eli Eli lomo azawtoii. 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Piątki, soboty i niedziele passepartout nieważne 
Początek seansów o godz. 16, w niedzielę i święta o 14 

Wkrótae II część Człowieka Małpy.

KINO 
„W 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś szampańska premjera pod znakiem orgjastycznego 
śmiechu i pikanterji

ANNY ONDRA
w arcykomedji p. t.

CAŁUJ MNIE JESZCZE
Wkrótce: Największy przebój sezonu: „DON

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu d. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

- kiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. TeJ. 7-90. — Grodziec, Będzińska, 
i-ilsudskiego 4 Teł. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia
Po 10 wyrazów w każdom kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 «ł.
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zŁ
Za Łzzdy wyraz dodatkowy dopłaca

SOSNOWIEC: Redakcja;
Administis
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